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Odwet za zbombard 


owanie pancernika Deutschland" 


Flota niemiecka zbombardowała port Almaria 


a E 
Na wody hiszpańskie wypłyneły dalsze jednostki bojowe 


Urządzenie portowe Almerii zniszczone — Deklaracja Niemiec w Komitecie Nieinterwencji - 
ryżu i Rzymie — Rząd w Walencji żąda natychmiastowego zwołania Ligi 


Berlin. (Tel. wł.) Krótko przed 
godz. 13 Niem. Biuro Inf. donosi: 

Urzędowo komunikuj. 

Jako odwet za zbrodnicze bombar- 
dowanie przez „czerwone* samoloty 
pancernika „Deutschland”, dziś w go- 
dzinach rannych niemieckie morskie 
siły zbrojne zbombardowały umocnio- 
ny port Almeria. 

Po zniszczeniu urządzeń portowych 
oraz zmuszeniu artylerii „czerwonej”* 
do milczenia, akcję odwetową zakoń- 
czono. 

Berlin (T. wł.) Urzędowo donoszą: 

Dla wzmocnienia niemieckich sił 
zbrojnych na wodach hiszpańskich 
wypływają natychmiast dałsze' jedno- 
stki bojowe. 

Londyn. (PAT). Reuter komu- 
nikuje: Ambasada hiszpańska w Lon- 
dynie otrzymała z Walencji  komuni- 
kat telefoniczny, głoszący, że 5 nie- 
mieckich okrętów wojennych bombar- 
duje Ałmerię od kilku godzin. Admi- 
a otrzymała potwierdzenie w po- 
staci radiogramów z kontriorpedowca 
brytyjskiego, pełniącego służbę kon- 
troli, że wśród okrętów niemieckich 
bombardujących Almerię jest pancer- 
nik „Admiral Scheer*. Spustoszenia 
są wielkie, ofiary bardzo liczne. 

Berlin. (PAT).: N. B. I. donosi, 
że przedstawiciel Rzeszy Niemieckiej 
w Komitecie Nieinterwencji otrzymał 
polecenie zakomunikowania przewod- 

iczącemu komitetu następującej de- 
yzji rządu Rzeszy: Rząd Rzeszy nie 
będzie brał udziału w akcji kontroli i 
w obradach Komitetu Nieinterwencji, 
dopóki nie otrzyma pewnych gwaran- 
cyj przeciwko powtarzaniu się wypad- 
ków jak w Ibiza. Rząd Rzeszy zastrze- 
ga sobie możność zadecydowania o za- 
rządzeniach, jakie wyda w odpowie- 
dzi. Poza tym na czas trwania tego 
stanu rzeczy niemieckie okręty wojen- 
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Almeria; stolica prowincji hiszpańskiej tej samej nazwy, liczy 50.000 mieszkań- 


ców, położona jest nad brzegiem morza w okolicy górzystej. 


Miasto było silnie 


ufortyfikowane. 


ne otrzymują rozkaz strzelania do 
wszystkich samolotów i okrętów wo- 
jennych rządu hiszpańskiego, któreby 
się do nich zbliżały. 

Berlin. (Tel. wł.). Przedstawiciel 
Rzeszy w Komitecie Nieinterwencji w 
Hiszpanii otrzymał od swego rządu po- 
lecenie złożenia deklaracji w sprawie 
bombardowania pancernika niemiec- 
kiego „Deutschłand* przez czerwone 
samoloty oraz przedstawienia faktycz- 
nego przebiegu napadu pod Ibiza. 

W deklaracji rząd Rzeszy stwier- 
dza, że wycofuje swojego delegata z 
Komitetu Nieinterwnecji w Hiszpanii 
do chwili, kiedv nie otrzyma gwaran- 
cj, że podobne wvnadki nie powtórzą 
się już w przyszłości. Rząd Rzeszy 


podkreśla dalej, że przedsięweźmie 
wszelkie możliwe środki bezpieczeń- 
stwa i odwetu przeciwko tej napaści 
według własnego uznania zaznaczając 
przy tym, że wszystkie niemieckie jed- 
nostki bojowe otrzymały już polecenie 
natychmiastowego odparcia zbliżają- 
cych się w kierunku wojennych okrę- 
tów niemieckich statków bojowych 
czerwonej Hiszpanii. 

Paryż. (PAT). Havas donosi z 
Genewy: Rząd w Walencji zażądał na- 
tychmiastowego zwołania Rady Ligi 
Narodów. 


Włochy wycofały się z kontroli 


Rzym. (PAT.) Koła półurzędowe 
komentując komunikat włoski o wy- 


Zaniepokojenie w Pa- 
Narodów 


cofaniu włoskiej floty wojennej z kon- 
troli międzynarodowej, stwierdzają, że 
decyzja ta nie oznacza wycofania okrę- 
tów włoskich z wód hiszpańskich. — 
Okręty te nie tylko pozostaną Ww za- 
chodniej części Morza Śródziemnego, 
ale zapewne zostaną wzmocnione przez 
nowe eskadry przybyłe z portów me- 
tropolii. 


Również Ameryka zanie- 
pokojona 


Waszyngton. (PAT.) Sekretarz 
stanu Hill po otrzymaniu wiadomości 
o ostatnich wydarzeniach w Hiszpanii 
przerwał natychmiast urlop, który 
spędzał na wsi i przybył do Waszyng- 
tonu, Prezydent Roosevełł jest infor- 
mowany o przebiegu sytuacji w Hi- 
szpanii. Gdyby między Niemcami a 
Hiszpanią wybuchła formalna wojna, 
Stany Zjednoczone ogłoszą zakaz wy- 
wozu broni i pomocy finansowej oraz 
zastosują inne środki, zgodne z posta- 
nowieniami nowej ustawy o neutral- 
ności. 


Zatopiony statek hiszpański 
Marsylia. (PAT). Na pokładzie 
statku hiszpańskiego „Ciudad de 
Barcelona", który został wczoraj stor- 
pedowany i zatopiony przez nieznaną 
łódź podwodną, znajdowało się 110 pa- 
sażerów, płynących z Marsylii do Bar- 


celony. 
„Deutschland“ 
wyjechał do Niemiec 


Gibraltar. (PAT). Pancernik 
„Deutschland“ na polecenie rządu 
Rzeszy odpłynął z Gibraltaru udając 
się do Niemiec. 

Rano zmarł w szpitalu jeden z ma- 
rynarzy pancernika „Deutschland“. — 
Jest to 24 śmiertelna ofiara wybuchu 
bomby lotniczej na pancerniku. 


Doboszyński o swojej wyprawie na Myślenice 


Rewelacyjne zeznania inż. Adama Doboszyńskiego o przyczynie zajść myślenickich 


Kraków. (Tel. wł). W dziesiątym 
dniu procesu o zajścia myślenickie 
zeznawali w dalszym ciągu świadko. 
wie. Sąd przesłuchał również przy nie. 
słąbnącym zainteresowaniu sali inż. 
Adama Doboszyńskiego. Świadek Ste- 
fan Bęben oświadczył, że nie stoso- 
wano w śledztwie przymusu wobec 0- 
skarżonych. 

Śwd. Wojciech Burkat, brat o- 
skarżonego Burkata, leżał w łóż 
gdy przyszło do niego 4 mężczyzn. Na- 
pili się oni u niego mleka. Na zapy- 
tanie przewodniczącego świadek Bur- 


kat rozpoznaje wśród oskarżonych Ga- 
latę, Wąchałę, Romka i Malage. 


Świadek Zofia Burkatowa po- 
twierdza zeznania swego męża, nie 
dódając od siebie nic nowego. 


Rodzina oskarżonego Franciszka 
Sokłosa ustala jego alibi, a na- 
stępni świadkowie ustalają alibi o- 
skarżonego Michała Tomczyka. Wre- 
szcie zeznają dalsi świadkowie, ustala- 
jac miejsce pobytu, a tym samym alibi 
osk. Augustyna Jurgały. Po zezna- 
niach świadków alibistów sąd zarzą- 


dził przerwę, po której zeznawał inż. 
Adam Doboszyński. 


Doboszyński na sali sądowej 


Na salę inż. Doboszyński wszedł 
z podniesioną dłonią witając oskarżo- 
nych okrzykiem „Czołem, koledzy!“ 
Oskarżeni powstali z miejsc i odpowie- 
dzieli „Czołem!* Przewodniczący wy- 
jaśnił inż. Doboszyńskiemu, że ma 
składać zeznania co do celu oraz cha- 
rakteru drużyn obronnych Stronnic- 
twa Narodowego. . 

— Po ćwiczeniach wojskowych — 


zeznaje inż. Doboszyński — wróciłem 
do Krakowa. W dniu 7 czerwca 1956 r. 
wziąłem udział w zebraniu Rady Po- 
wiatowej Stronnictwa Narodowego. 
Punktem kulminacyjnym zebrania by- 
ło przedstawienie przebiegu uroczysto= 
ści „frontu ludowego”, odbvtych w 
Zielone Świątki. Według sprawozdań 
poszczególnych kolegów, przebieg tych 
uroczystości miał wybitnie charakter 
manifestacyj komunistycznych. 

Żądano palenia świątyń 

— Na zebraniu w Brzegach prze- 
mawiał komunista Folter, który pół 


Sros — OR 


erwe 1037 — Numer 123 


roku później został wyslany do Berezy 
Kartuskiej. Na manifestacjach tych 
wznoszono okrzyki, skierowane prze- 
ciwko Kościołowi oraz żądające pale- 
nia świątyń. 

— Zastanawiała i przerażała 


mnie 


bierno: 
Z przerażeniem dowied: 


iałem się 
składanych sprawozdań, że powołane 


ze 


do tego czynniki nie reagowały na 
wręcz rewolucyjne okrzyki. Na okrzy- 
ki, mówiące m. i. a walee z władzami. 
Przy omawianiu „święta ludowego“ 
na wspomnianym zebraniu dowiedzia- 
łem się o zebraniu Stronnictwa Naro- 
dowego w Starym Teatrze w Krakowie. 
Jak się okazało, zebranie Stronnictwa 
Narodowego zostało zaatakowane przez 
bojówkę socjal-komunistyczną. Policja. 
zaś odgrodziła bojówkę tę od straży 
porządkowej Stronnictwa Narodowego. 
Stało się to prawdopodobnie w tym 
celu, ahy uchronić komunistów od po- 
bicia. 

Przewodniczący: — Tego pan nie 
może wiedzieć. 

Dalej Doboszyński 


scharakteryzo- 


Miałem wrażenie, że 


— Wracając po odbyciu ćwiczeń 
wojskowych do Krakowa odniosłem 
wrażenie, że wracam do Barcelony. 
Nad Krakowem unosiły się opary 
krwi. To był Kraków z okresu wy- 
padków marcowych. Miało się wraże- 
nie, że z Krakowa wyjść ma akcja roz- 
płomieniająca czerwienia akcji komu- 
nistycznej na całą Polskę, 

Na moich barkach spoczywała od- 
powiedzialność za 2.500 ludzi, zgrupa- 
wanych w placówkach Stronnictwa 
Narodowego pow. krakowskiego. O- 
bok tego obwiązywała mnie zwiększo- 
na odpowiedzialność za ideę, którą na 
tym terenie reprezeniowałem. Sytu- 
acja, jak już mówiłem, była przera: 
jaca z punktu widzenia interesów Na- 
rodu. Toczyła się jawna agitacja za 
paleniem kościołów. Prowadził tę a- 
gitację adwokat Fensterblau. Na po- 
siedzeniu Rady miastą Krakowa, mó- 
wił również o paleniu kościołów dr 
Drobner, przeciw czemu nie zaprote- 
stował patentowany obrońca katolicy- 
zmu, prezydent miastą Krakowa dr. 
Kapellner, = 


Przekonanie Doboszyńskiego 

W tej sytuacji na wspomnianym 
już zebraniu mówiliśmy o konieczno- 
ści zorganizowania trzech większych 
zebrań. Na tym zebraniu wydana z0- 
stała również dyspozycją co da two- 
zzenia drużyn ochronnych. Gdy przy- 
stąpiłem do organizowania zebrań 
wówczas nasunęły mi się pewne wąt- 
pliwości co do drogi, órą obrałem. 
Doszedlem do przekonania, że ta dro- 
ga, którą kroczyłem je: e z począt- 
ku 1936 roku, jest obecnie niedopu- 
szczalna, Ukształtowało się we mnie 
przekonanie, że nie ma już miejsca na 
akcję legalną. Až do mego wystąpie- 
nia działałem legalnie, ale miałem 
przeciwko sobie zorganizowany front, 
który nie stosował się do przepisów 
prawnych, 

— Działając legalnie, miałem prze- 
ciwko sobie zorganizowany front ży- 
do-komuny, do którego należeli |nia 
tylko mali Żydzi, ale i wielki kapitał 
żydowski, częściowo nawet zagranicz- 
vy. Wytworzyła się koalicja czynni- 
ków komunistycznych, 

— wytworzyła się łączność pomię- 
dzy czynnikami „frontu ludowego" i 
postępowaniem pewnych czynników 
na stanowiskach władzy, które szły w 
tym samym kierunku i wytwarzały tę 
samą atmosferę. 


Powietrze nasycone krwią 

— Wytworzyła się atmosfera barce- 
lońska, gdzie powietrze nasycone było 
krwią. Doniesiono mi również © pla- 
nowanych napadach na placówki 
Stronnictwa Narodowego. 

— Była to atmosfera przychylna dla 
związków klasowych, bo mnie nie za- 
twierdzono oddziału robotników bu 
dowianych „Praca Polska”, 

— W tym stanie rzeczy doszedłem 
do przekonania, że nie mogę iść dalej 
drogą legalną. 

Dzwon alarmowy 

— Wyprawę moją uważałem za 
dzwonek alarmowy, jako sprzeciw i ©- 
strzeżenie przeciw zbrodniczej „akcji, 
dokonywującej się na narodzie pol- 
skim. Trzeba było tego dokonać, po- 
nieważ niewiarogodne stosunki wy- 
tworzyły się w powiecie krąkowskim 
oraz w Krakowie samym. W tym 
Krakowie, który uchodzi za duchową 
stolicę Polski. 

W dalszym ciągu inż. Doboszyński 


wał ustosunkowanie się pewnych 
czynników do „frontu ludowego". 
Front ten eieszył się ich poparciem 
w formie dyskretnej, a niekiedy nawet 
jawnej. Zapanowały niewiarogodne 
nki policyjne i administracyjne. 
tych stosunków — o ile mi wia- 
domo — przedstawili $ 
oskarżeni przed W; 

— Jakie stosunki panowały pod 
względem bezpieczeństwa, zorientował 
się Wysoki Sąd na podstawie zacho- 
wania się policji w czasie mojej de- 
monstracji. * - 

Doboszyński ostro krytykuje wice- 
starostę Chrapowickiego mówiąc: „Nie 
wiem, czy kierowała nim niewiaro- 
godna głupota, czy też prowokacja". 

Przewodniczący zwrócił wówczas 
świądkowi uwagę na niestosowiość 
takiego wyrażenia. 

— Jestem jak najdalej, mówił Do- 
Boszyński, od chęci obrażenia kogo- 
kolwiek. Jeżeli użyłem silnych słów, 
to wypowiedziałem je „ad hominem“ 
a nie w stosunku do władz. Chciałem 
przez to powiedzieć, że wicestarosta 
nie był na wysokości zadania. 


wracam do Barcelony 


mówił o tym, że starano się wysłać go 

trzykrotnie do Berezy. Po raz pierw- 

szy było to w sierpniu 1936 r. i to w 

związku ze zorganizowaniem piel- 

grzymki ną Kalwarię Zebrzydowską. 
To nie bieg do Koryta ! 

Doboszyński twierdził dalej, że wy- 
rabiał wśród swych kolegów poczucie 
konieczności poświęcenia. 

— Kiedy dekorowałem mych kole- 
gów mieczykiem Chrobrego, przedsta- 
wiałem im, że to nie jest „bieg do ko- 
ale że to praca narodowa, to o- 
fiarnictwo. W okresie rządów premie- 
ra Kościałkowskiego Polska wyraźnie 
sterowala się ku „frontowi ludowemu”. 
Trzeba było stanąć do walki z rosną- 
cym w siłę frontem żydo-kemuni- 
stycznym. 

Na pytanie przewodniczącego fnż. 
Doboszyński stwierdził, że w doborze 
ludzi do drużyn ochronnych nie kie- 
rował się tym kryterium, że członek 
takiej drużyny musi posiadać broń, by 
być de niej przyjętym. 

— Najlepszym dowotlem, że nie 
kładłem żadnego nacisku na fakt po- 
iadania broni, jest okoliczność, że na 
zbiórkę w Chorowicach stawiło się 
zaledwie czterech ludzi, posiadających 
broń. 

Doboszyński sam obmyś 

plan działania 


W dalszym ciągu na zapytanie 
przewodniczącego inż. Doboszyński o- 
świadczył, że cała jego akcja miała 
charakter działalności, przemyślanej 
wyłącznie przez niego samego. 

— Pragnąc zademonstrować, a nie 
wywołać wojny domowej, pilnowałem 
moich kolegów na każdym kroku. 
Chciałem, by całość wypadłą godnie. 
Na dalsze pytania Doboszyński ze- 
znał. że nikogo nie wtajemniczał w 
charakter i plan wyprawy. 

Na pytanie sędziego Kronenberga, 
co było powodem i motorem akcji de- 
molowania, Doboszyński wyraził się 
jak następuje: 

— Przede wszystkim ludzie moi 
mieli do mnie zaufanie, a następnie 
wystąpienie myślenickie uważali za 
demonstracje przeciwko ówczesnym 
stosunkom. 


Celem wyprawy 
nie była walka z policją 

Z kolei Doboszyński oświadczył, że 
celem jego wyprawy nie była walka 
z policją. 
— Jeśli w czasie akcji padły z na- 
s strony strzały, to tylko dlatego, 
że byliśmy zaatakowani. 
W trakcie dalszych zeznań świad- 
kowi zadał pytania adw. Gajewiez. 
Wszystkie jednak zostały przez prze- 
wodniczącego uchylone. 
Adw. Gajewicz pytał się: Jaki jest 
pogląd pana inżyniera na rozdział 
sprawy, na proces myślenicki oraz jego 
oddzielny proces? 
— Czy starosta Bassara poniósł 
szkodę tylko na duchu, czy również na 
ciele? 

— Czy i dlaczego jest pan wrogiem 
masonerii? 
— Kiedy Polską będzie państwem 
narodowym? 


„Cudotwórca z Dobczyc” 

Inżynier Doboszyński na zapytania 
sędziów podał, że podczas prowadze- 
nia swej legalnej akcji organizacyjnej 
próbował poruszyć opinię przy pomocy 
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prasy i wpływania na miarodajne 
czynniki za pośrednictwem prasy. Sto- 
sunki, jakie panowały m, i. w miej- 
scowości Dobczyce, opisał Doboszyński 
w artykule „Orędownika* pt. „Cudo- 
twórca z Dobczyce”, 

Sędzia Kronenberg: Kiedy pan 
mówił o czynnikach miarodajnych, 
decydujących w Krakowskim, powie- 
dział pan, że nie pokrywały się one z 
władzami. Co pan chciał przez to po- 
wiedzieć? 

Świadek Doboszyński: Woje- 
woda nie miał w omawianym okresie 
zbyt wielkich wpływów. Takie się 
przecież stosunki układały, że prze- 
wodniczącym regionalnej grupy po- 
słów i senatorów był dr Kapelner, 
który nie miał nie wspólnego z parla- 
mentem. Nad tą figurą, obok dra Ka- 


mistrz 
wielkiej loży Bneibritish. Wielki rów- 
nież wpływ na stosunki ówczesne miał 
dr Drobner. i 


pelnera, był bp. rabin Thon, 


Zamknięcie 
postępowania dowodowego 


Po zeznaniach Doboszyńskiego sąd 
zarządził przerwę, po której ogłosił de- 
cyzję w sprawie odrzucenia wniosków 
obrony co do przesłuchania świadków 
starosty Bassary i sędziego Za» 
charskiego. Również odrzucony 
został wniosek adw. Gajewicza co da 
przesłuchania dra Szumskiego, który 
zabrał starostę Bassarę do swego mie- 
szkania po wyprawie myślenickiej, 


Następnie przewodniczący oświad 
czył, że postępowanie dowodowe zosta 
ło zamknięte. Wówczas zabrał głoś 
adw. Zdzitowiecki wnosząc o wypu= 
szczenie z więzienia 16 oskarżonych: 
Na to przewodniczący zakomunikował, 
że decyzja sądu ogłoszoną będzie ju- 
tro. 

We wtorek przemawiać będzie pro+ 
kurator. 


Krwawe starcia w Chicago 


17 policjantów ora750 


Londyn. (Tel. wł) Według do- 
niesień z Nowego Jorku doszło do 
krwawego starcia w niedzielę wieczo- 
rem na południowym przedmieściu 
Chicago. 

Mimo wytężonej agitacji związków 
zawodowych nie udało się skłonić do 
strajku załogi „Republie Stell co.* Agi- 
tatorzy podburzyli około 1000 strajku- 
jacych w innych zakładach, którzy u- 
dali się przed stalownię. Mimo ostrze- 
żenia policji, tłum strajkujących przy- 
stąpił do szturmu na fabrykę. Poli- 
eja rzuciła wpierw kilka bomb łzawią- 
cych, a gdy to nie pomogło zrobiła u- 


Sprawy 


Warszawa (PAT). Zgodnie z u- 
chwałą Komitetu Ekonomicznego Mi- 
nistrów z dn. 26 maja r, b, przezna- 
czone zostały dodatkowe fundusze w 
kwocie 16 miln. zł na tegoroczną akcję 
budowiano-mieszkaniową. Ogólna su- 
ma środków państwowych w rb. na fi- 
nansowanie budownictwa mieszkanio- 
wego wynosi więc 23 miln. zł. Kredy- 
ty udzielane hędą na dotychczasowych 
zasadach, ustalonych uchwałą Komi- 
tetu Ekonomicznego Ministrów z dn. 
18 stycznia rb. 

Dodatkowe fundusze pozwoliły na 
pomnożenie ilości miast korzystają- 
cych z kredytów budowlanych do- 
tychczasowej liczby 21 na 70 miast 0- 


demonstrantów rannych 


żytek z broni palnej. z 

Gdy na bruku legli pierwsi ranni 
tum na chwilę się cofnął, by wkrót« 
ce przystąpić do nowego ataku. U- 
tarczki trwały przeszło godzinę, Trzy 
osoby zostaly zabite. Raniono 17 po- 
licjantów oraz przeszło 50 demonstran- 
tów. 

Londyn. (Tel. wł). Według dal 
szych doniesień z Nowego Jorku, licz- 
ba ofiar śmiertelnych przy starciu w 
Chicago wzrosła do 4, policjantów ra« 
nionych zostało 23, demonstrantów 
przeszło 60, Wśród rannych jest kilku 
dogorywających., 


samorządowe w komisji Sejmu 


trzymają dodatkowo w tysiącach zł): 
Białystok 150, Brześć n. B. 100, Byd- 
goszcz 400, Częstochowa 450, Dabrowa 
Górnicza 100, Gdynia 2.900, Grudziądz 
100, Kielce 200, Kołomyja 100, Kraków 
1.000, Lublin 300, Lwów 1.300, Łódź 
1.900, Poznań 1,050, Przemysł 180, Ra- 
dom 300, Rzeszów 300, Sosnowiec 400, 
Stanisławów 250, Tarnów 150, Tarno- 
pol 100, Toruń 150, Warszawa 6.000, 
Wilno 180, Włocławek 100. 

W granicach przydzielonych kon- 
tyngentów komitety rozbudowy mogą 
już uchwałąć wnioski pożyczkowe i 
przesyłać je do Banku Gospodarstwa 
Krajowego. 


Z Uniwers, Wileńskiego 


Warszawa. (Tel, wł). Rektor 
Uniwersytetu Wileńskiego ks. prof. 
Wójcicki zostanie zatwierdzony. 


Z kroniki politycznej 


Warszawa. (Tel. wł). Minister 
Beck przyjął wczoraj posła czeskosło- 
wackiego Slavika i nowego chargó 
d'affaires egipskiego Rahima. (w) 


Próba porwania 
płka Jakowlewa 


Tallin. (Tel. wł). Jedno z pism 
donosi o usiłowaniu porwania płka 
Mikołaja Jakowlewa, dowódcy jedne- 
go z pułków rosyjskich za czasów car- 
skich, Płka Jakowlewa chciano odsta- 
wić do Rosji Sowieckiej, jednak w o- 
statniej chwili udało mu się zbiec. 


Pożar wsi 

Białystok. (PAT). Nocy ubie- 
głej we Niewiarowo gm. Trzcianne 
pow. białostockiego spłonęło około 100 
budynków. W jednym z nich spaliło 
się urządzenie miejscowej szkoły po- 
wszechnej. Spłonął liczny inwentarz 
martwy i około 70 sztuk żywego, o- 
prócz drobiu. Straty wynoszą ponad 
150 tysięcy złotych. W akcji ratunko- 
wej uległo poparzeniom 4 gospodarzy. 


Udziałowcy miliona 


Warszawa. (Tel. wł.). W ponie- 
działkowym  ciągnieniu Loterii Pań- 
stwowej główna wygrana miliona zło- 
tych padła — jak już donosiliśmy — 
na nr. 104.217. Los ten został sprzeda- 
ny w kolekturze Gruesa we Lwowie. 


możni, robotnicy i urzędnicy; zastrze- 
gli się oni przeciwko ogłaszaniu ich 
nazwisk. W związku z wygraną Grues 
udał się niezwłocznie samolotem do 
Warszawy. 


Dymisja rządu gen. Hajaszi 

Londyn. (Tel, wł) Z Tokio do- 
noszą: 

Premier gen. Hajaszi podał się dziś 
do dymisji. Jest to wynikiem akcji 
głównych stronnietw japońskich, które 
zmusiły gabinet gen. Hajaszi do ustą- 
pienia, aby w ten sposób uniknąć gro- 
żącego ponownie niebezpieczeństwa 
rozwiązania parlamentu. Najsilniejsze 
ugrupowania Minseito i Sejukai utwo- 
rzyły wspólną komisję celem zwalcza- 
nia rządu. 


Aresztowanie 
administratora pisma 


Warszawa, 31 maja. 

Przed niedawnym czasem, jak już 
donosiliśmy, wycofała się z warszaw- 
skiego „narodowo-radykalnego” dzien- 
nika „Jutro“ część współwłaścicieli — 
podobno z powodu roli administratora 
tego pisma. Aleksandra Sendlikowskie- 
go. Obecnie donosi prasa warszawska, 
że ów Sendlikowski został aresztowany. 
w związku z niedoborem kasowym, 
Który miał zawinić jako administrator 
domów p. Augusta Popławskiego, pre- 
zesa wraszawskiego Towarzystwa Kre- 
dytowego Ziemskiego.  „Sanacyjny* 
„Kurier Poranny" twierdzi, że Sendli- 
kowski miał się jakoby przyznać do 
przywłaszczenia sobie sumy 80.000 zł. 
Czy tak jest w rzeczywistości, wykaże 
śledztwo. „Jutro* w każdym razie nie 


Nabywcami ćwiartęk są ludzie nieza- | ukazuje się od kilku dni. 


środa, 
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Fala majowych upałów nie aadi 
również dalekich Chin. Na zdjęciu widzi- 
my maleda Chińczyka, klóry przod palà- 
cymi promieniami słońca schranił się pod 
szeroki, słomiany kapelusz 


-Żywcem spaliło się 7 murzynów 


Nowy Jork. (PAT). W m. Cris- 
feld (Maryland) spłonął barak, w któ- 
rym nocowali Murzyni, zatrudnieni 
na plantacjach. 7-miu Murzynów żyw- 
cem spłonęł 

- —— 


Co piszą inni 


Zaprzeczenie p. Rataja 


Równocześnie z notatką a urlopie 
prezesa Stronnictwa Ludowego Rataja 
ukazała się w prasie notatka, jakoby: 


„na kilka dni przed urlopem miała odbyć 
Się w Warszawie rozmowa p. Rataja z gen. 
Sikorskim, który działa w porozumieniu 
z ludowcowymi emigrantami politycznymi. 
Rozmowa ta miala — według krążących 
wersyj — zdecydować o wycofaniu się 
p. Rataja ze stanowiska prezesa Stron. 
Ludowego.“ 

Obecnie p. Rataj zamieszcza ną la- 
mach prasy ludowej sprostowanie, w 
którym zaprzecza tym twierdzeniom, 
w szczególności, jakoby jakieś czynniki 
zewnętrzne miały wpływ na politykę 
Stronnictwa Ludowego itd. 

Cale to tłumaczenie jest zresztą za- 
wikłane i niejasne. Potwierdza ono 
tylko znany dobrze fakt, że na terenie 
Stronnictwa Ludowego krzyżują się 
nada] najrozmaitsze posunięcia tak- 
tyczne i oddziaływania. 


Brześć nad Bugiem 

Ludność Brześcia nad Bugiem nie 
chce kupować u Żydów, tymczasem w 
i daje się odczuwać wielki brak 
chrześcijańskich placówek kupieckich 
z wszystkich nieomal dziedzin handlu. 
Długą listę potrzebnych w Brześciu 
placówek ogłosił „Warszawski Dzien- 
nik Narodowy, a „Słowo Pomor- 
skie w artykule zatytułowanym 


„Brzi dla Pomorzan* wzywa kup- 
ców pomorskich do rozpoczęcia pio- 
nierskiej pracy unarodowienia handlu 


iu nad Bugiem. 

ze swej strony domagają się 
aana ala handlu żydowskiego w 
Brześciu i za zezwoleniem władz zbie- 
rają w całym kraju składki na ten cel, 
Od energij polskiego żywiołu kupiec- 
kiego zależy przekreślenie planów ży- 
dowskich. 


Proces wołyński 


Proces Stronnictwa Narodowego 
przeciwko tygodnikowi „Wołyń”, któ- 
y stał się właściwie procesem prze- 
ciw polityce prowadzonej na Wołyniu 
sanację*, dobiega końca. Wy- 
e ogł ny we wtorek. Wśród 
ostatnich świadków zeznawał b. pre- 
mier Sławek w sposób bardzo powścią: 
gliwy. P. Sławek oświade jednak, 
że zarówno ón, jak i marsz. Pilsudski 
aprobowali politykę woj. Józefskiego na 
Wołyniu. Uchylił się natomiast od 
oceny polityki wołyńskiej po swoim 
ustąpieniu ze stanowiska premiera. 


Żydzi w rządzie Angl 
Prasa żydowska z wielką radością 
podnosi fakt, że po ostatniej reko! 
atrukcji gabinetu angielskiego wes 
do niego dwaj Żydzi. 

Jeden z nich ta Lesli Hove Belish — 
minister komunikacji, a drugi Pbilip 
Sasson — minister pracy. Pierwszy 
jest liberałem, a drugi konserwatystą. 
Radość Żydów jest uzasadniona. 


Publiczna pralnia 
„sanacyjnych” brudów w Kaliszu 


„Pranie“ zakończyło się przedwcześnie, 
strowski i Sawicki 


Kalisz, 31. 5, — W drugim dniu 
procesu 


przeciwko b. ławnikowi Sa- 


trowskiego zainteresowa- 
twa miejscowego sprawą. 
wzrosło jesz bardziej. Sala sądowa 
oraz korytarze zostały szczelnie wy- 
pełnione publicznością. 

Rozprawa sobotnia zapowiadala się 
gdyż zeznawać 
aryczny prezydent 
, b. komisaryczny 
prezydent miasta Piotrkowa, a obec- 
nie głosami „sanacji* wybrany na 
prezydenta Kalisza, Janczewski i wielu 
asów „sanacyjnych*. Niestety, 
do ciekawych tych zeznań nie doszło. 

Przewodniczący kompletu sądzące- 
go otwierając posiedzenie zapropono- 
wał stronom ugodę, na co skwapliwie 
i zgodę przeż sv 
i p. i 


ników s 
Strony zgłosiły tylko wniosek, aby 


zd 

czasie której 
warunki ugody. 
do wniosku. Po 


zarządził 
miały być 
Sąd prz) 


przerwę, 
ustalone 
ylił się 


w 


gdyż pp. Suli- 
zawarli ugodę... 


przerwie adw. Jażwińs w imieniu 
oskarżonego ławnika Sawickiego zło- 
żył następującą deklarację: 

„W ogłoszonym przeze mnie liście 
otwartym do społeczeństwa kaliskiego 
nie było moim zamiarem znieważenie 
p. Sulistrowskiego, a tylko wystąpiłem 
przeciw jego urzędowej działalnoś 
Wobec tego jednak, że zarzuty, z 
s ze mnie w wymienionym 
tym są przedmiotem badań 
5 bunale Administra- 
ie Honorowym, 
tym władzom 


tawiając 


ygnięcie tych spraw zutów 
powyższych nie podtrzymuję i wy! 
żam ubolewanie z powodu niewł 


wie użytych zwrotów i wyr: 


Sąd oświadczenie powy 
do w ARCE 


ckim Ka 
Szkoda tylko, 
nie wyprane zostały 
to w interesie publ. 


je“ brudy 
Leżałoby 


Koronacja cudownego obrazu Matki Boskiej 
w Stanisławowie i 


Wspaniałe uroczystości w Stanisławowie przy udziale kilku- 
nastu biskupów ż ks. Kardynalem - Prymasem Hlondem, 
oraz jubilatem, ks. arcyb. Teodorowiczem na czele 


Stanisławów. (ATE) W nie- 
dzielę Stanisławów przybrał świątecz- 
ny wygląd z racji uroczystości związa- 
nych z koronacją cudownego obrazu 
Najświętszej Marii Panny Łaskawej w 
miejscowym kościele ormiańskim. Na 
uroczystości te przyjechali najwy 
dostojnicy Kościoła z całej Polski z ks. 
Kardynałem - Prymasem Hlondem na 
czele. Do Stanisławowa przybyło po- 
ciągami i pieszo z Małopolski wschod- 
j Kilkanaścje tysięcy pątników. 
P tości rozpoczęły 
już w sobotę, poczynając od powitania 
na dworcu dostojników kościelnych. 

W niedzielę nieprzeliczone tłumy 
wiernych zgromadziły się na miejsco- 
wym boisku, gdzie wzniesiono wspa- 
viale udekorowany ołtarz. Imponujący 
był widok wkraczjącego pochodu z cu- 
downym obrazem. W pochodzie czoło- 
we miejsce zajmował ks. kard, Hlond, 
a następnie trzech arcybiskupów — 
Jałbrzykowski, Sapieha i Teodorowicz. 
Z kolei kroczyło 13 biskupów, przyby- 
łych z całej Polski, a wreszcie biskup 
obrządku wschodniego Czarnecki oraz 
dwóch biskupów grecko-katolickich — 
Buczko i Chomyszyn. Przybył również 
delegat jednego z opactw wiedeńskich, 
spowinowaconych z Kościołem ormiań- 
skim. 

Uroczyste nabożeństwo celebrował 
kardynał Prymas, a kazanie oko- 


ks. 


licznościowe wygłosił ks. bisk. Lisow 
ski, któ ślił zasługi dla Ko- 
ścioła jubilata, ks. arcyb. Teodorowicza. 
Z kolei odczytano akt koronacji, za- 
twierdzony przez Papieża. po czym na- 
stąpiła właściwa koronacja cudownego 
obra: arcyb. Teodorowicza, 
który 
je na cudami słynący obraz. "Po zakoń- 
czeniu w uro ym pochodzie prze 
niesiono obraz do kościoła ormiań- 
skiego. 

Ukoronowany obraz Matki Boskiej 
Łaskawej jest dziełem nieznanego ar- 
tysty i malowany na wzór Matki Bo- 
skiej Częstochowskiej. Obraz pochodzi 
z końca XVII wieku, Akta przechowy- 
wane w kościele ormiańskim stwier- 
dzaiją liczne cuda. 

Należy zaznaczy iż koronacja o- 
brazu Matki Boskiej Łaskawej w ko- 
ściele ormiańskim w Stanisławowie 
jost 40 z kolei na terenie Polski. Wszy- 
sikie zostały dokonane za aprobatą 
Stolicy Apostolskiej. 

Stanisławów. (Tel. wł.) Po uro- 
czystościach odbyło się w salach Zjed- 
toczenia Kolejarzy przyjęcie. Przema- 
wiał ks, arcyb. Teodorowicz, który 
przypomniał, że uroczystość zbiega się 
z 80 rocznicą urodzin Papieża. Ponad- 

zcze głos wojewoda Pa- 
sławski, ks. Czetwertyński i 
prof. Stanisław Stroński. 


Wypadek wiceministra 


Warszawa (PAT). Wczoraj ra- 
no przy zbiegu ulic Ko: i E- 
milii Plater samochód, 
wiceminister komunikacji inż. Piasec- 
ki, zderzył się z samochodem ci 


wym. Samochód ministra zepchnięty 
został z chodnika i wpadł do wykopu, 
w którym zakładane są fundamenty 
budowli. Wiceminister Piasecki wy- 
szedł z wypadku calo, 


Ks. Prymas 
we Lwowie i w Warszawie 


Lwów (PAT) J, E. Prymas ks. 
kardynał Hlond powracając z uroczy- 
stości koronacyjnych w  Stanisławo- 
wie zatrzymał się we Lwowie. Na 
dworcu witał ks. Prymasa wicewoje- 
woda Chmielewski, przedstawiciele 
wojskowości i pnojeczaa W cza- 


„ arcybi 
40 ks, 


mas był gościem 
oderowicza. O godz. 
wyjechał do War 


Ku czci Rejtana 


Wilno. (PAT) 


Prymas 


Odbyła się w No- 
wogródku uroczystość odsłonięcia 
tablicy pamiątkowej ku czci Tadeusza 
na ziemi nowogródzkiej, W 
i udział licznie ze- 
przedstawiciele społeczeństwa 
ego, młodz gimnazjalna 
z różne orga- 


brani 
nowogródz) 
i szkół powszechnych or 
nizącje społeczne. 


; Olbrzymi łoś 


Gdańsk (ATE). Według wiado- 
mości nadeszłych z Prus Wschodnich, 
w miejscowoś 
się w tych dniach nad brzegiem morza. 
olbrzymi łoś z rozłoż ymi łopatami 
na terenie fabi i obów burszty- 
nowych. Łoś pr ebywał nad brzegiem 
morza przez kilkanaście minut. 

Stwierdzono, iż również w Pucku i 
mych miejscowościach nad mo- 
rzem pojawiały się jelenie į inne zwie- 
rzęta, Tłumaczyć to należy nadmier- 
nym gorącem. 


Cudowne ocalenie 


Kałowice. (AJS) Na ul. 


Żwirki 


i Wigury bawiący się w mieszkaniu na 
4 piętrze 4-letni synek szewca, Anto- 
riego Brzostka, Feliks, począł w pew- 
nym momencie wyglądać przez okno 
i tak się wychylił, 

i runął na dół. 


że utracił równo- 
wag: 

U as 
ni Antoni , zbieracz 
adpadków, który niósł na plecach wór 
wypełniony papierem. Chłopiec padł 
starcowi na plecy, pr „czym ma tylko 
lekkie zdarcie na na dużym 
palcu u nogi. Szota zaś nie odniósł 
żadnego obrażenia. 

Moment wypadnięcia chłopczyka z 
okna zauważyli przechodnie. Z ich 
p i z piersi rodziców dziecka w 
mieszkaniu wydarł się okrzyk przera- 
żenia. Tymczasem chłopiec po upadku 
natychmiast się podniósł i żywo począł 
uciekać, 


B 


Przed nowym terminem w procesie polskiego rohotnika z żydowski mdyrektorem 


(zy inż. Goldberger byl komisarzem „rzeki 


żywiec niecierpliwie czeka na rozprawę — Zgłoszenia nowych świadków 


Żywiec, w maju. 

Sąd grodzki w Żywcu. ma do roz- 
strzygnięcia nielada sprawę, która 
wyszła już daleko poza ściany sądu i 
mury miasta. Cała Polska oczekuje 
wyniku procesu, którego akcja sięga 
sów rewolucji bolszewickiej 1 
ustosunkowanego dyrektora 
ki, Żyda Goldbergera, odznaczo- 
nego orderami, oficera W. Polskich, 
zatrudnionego w żywieckiej żydow- 
skiej fabryce tutek „Solali*, któremu 
robotnik z Pietrzykowice, Skrzype 
rzuca udział w rewolucji hol 
kiej w roli... komisarza czerezwycza.j- 
ki. 

W ciągu dwu poprzednich rozpraw 
zeznawał szereg świadków. Niektórzy 
z nich, koledzy Goldberger: i 
polskiej w Rosji — wystawil 
złe świadectwo — „był 
specjalnych polecefń* — „miał zaufa- 
nie przełożonych*, nosił wprawdzie 
przybrane nazwisko: Zabłocki Walde- 


mar, skrócone na „Waldek*, ale to by- 
ło często praktykowane w owych cza- 
sach. Tak zeznał major Czuma, brat 
słynnego generała Na pytanie obroń- 
cy stwierdził jednak, że w tym pułku 
okres tworzenia 4 pulku syb. dywizji) 
»m 1919 roku była ruchawka komu- 
a, którą musiano b. ostro stłu- 


ścią zaprzecza, aby Goldberger 
mógł w początku października dostać 
się do niewoli, co podaje w skardze 
sam Goldberger.. Gdy to wyszło na 
jaw na rozprawie, Goldberger zmiesza- 
ny i wyprowadzony z równowagi py- 
taniami obrońcy Skrzypka mag 
Gwoździewicza, oświadczył, że „to w 
papierach mi przekręcili*. 

Zeznania świadka, sekretarza woje- 
wództwa śląskiego były podobne, ale 
również odnosiły się do okresu wcze- 
iiejszego niż ten, który obejmuje za- 
rzut, iż inż. Goldberger był komisa- 


rzem czerezwyczajki. Nikt ze świade 
ków nie umiał powiedzieć co działa 
się z Goldbergerem przy końcu roku 
1919-tego. 


7 wielu zeznań wyzierał tragizm 
tych czasów. Świadek Ostaszewski 
mówił o morderstwie swego wuja śp. 
Kumanowskiego przez czekę, © maso- 
wych mordach niewinnych ludzi po 
lasach, o tvm, że trzy czwarte składu 
trybunałów stanowili a resztę 
szumowiny. Więks dków, a 
wśród nich major Pietraszkiewicz, ze- 
znała, że komisarz czerezwyczajki na- 


ię Goldberger. Toteż do naje 
go napięcia nerwów doszło, gdy 
adek Ostaszewski bystrym wzro- 


kiem na polecenie sędziego odszukał 
w grupie ludzi Goldbergera i wpatrzo- 
ny w niego kilkakrotnie powtórzył: 
„Ta twarz jest mi dziwnie skądś zna- 
joma“. 

Szereg świadków, powołanych przez 
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obronę, nie zjawił się na skutek nie- 
dokładnych adresów i braku 
materialnych na koszty podr 

W miarę rozgłosu sprawy koło zgła- 
szających się świadków rozszerza się. 
Sensacje wywołał list p. Marii Skorup- 
skiej. żony płka W. P. Katowic, któ- 
ra w liście do redakcji oświadcza, że 
„w zamieszczonej w „Orędowniku* fo- 
tografii poznaje komisarza czeki Gold- 
bergera. Głos czerwonego kata będę 
pamiętała do śmierci i gdy go posly- 
CZ pod przysięgą zcznam, © 


Goldberger z Żywca. był komisarzem 
czeki w Winnicy w roku 1919", 

Ostatnio robotnik z Mikuszowic o- 
hok Bielska p. Leon Watorowicz wobec 
świadków zeznał rewelacyjne rzeczy. 
Które w procesie żywieckim będą mia: 
ły decydujące znaczenie. Nowy termin 
procesu, jak Czytelnikom wiadomo, 
wyznaczony został na 2 czerwca. Cała 
Polska czeka na nowe relacje. O prze- 
biegu tej rozprawy poinformujemy 
Czytelników natychmiast. 

J. PIETRZYK 


Sensacyjny proces w Radomiu 
o kradzież brylantów we Francji 


Poszkodowany jest arystokrata francuski na 40 000 zł — Na 
ławie osłtarżionych zasiedli jego lokaj i kucharka oraz kilku 
paserów, m. i. naturalnie Żydzi 


Hrabina de Bouchet de Vangelas oraz p. 
Jaques de Vangolas, inspektor ubezpi 
czeniowy, syn poszkodowanej. 


Radom, 81. 5, =*W połowie paź- 
«iziernika 41935 r. w' departamencie 
Saint Loare-(Francja), którego właści- 
cielami są hrabia Edward Wincenty 
i Maria Bouchet de Vangelas, dokona- 
no zuchwałej kradzieży brylantów, dia- 
mentów, biżuterii, monet złotych we 
frankach francuskich oraz 7 komple- 
tów bielizny stołowej z płótna dama- 
sceńskiego. 

W czasie kradzieży hrabiostwo Van- 
gelas mieli zatrudnionych u siebie w 
pałacu małżonków Gergałów, z których 
Antoni Gergała pełnił funkcję lokaja, 
a jego żona Anna — kucharki, Na parę 
tygodni przed kradzie: Antoni Ger- 
gała pod pretekstem wygrania większej 
sumy na loterii miał powrócić do 
Polski. 

W trzy tygodnie po wyjeździe Ger- 
gałów hrabia, kontrolując kasę ognio- 
trwałą, zauważył brak klejnotów, o 
czym natychmiast powiadomił policję. 

Powiadomiona o kradz policja 
stwierdziła, że klejnoty skradzione we 
Francji znajdują się w rękach paserów. 

Po usilnym poszukiwaniu Gergałów 
przyłapano. - Okazało się, że złodzieje 
nie byli nigdzie meldowani. Ostatnio 
zamies (, Ta- 
domskiego. U Gergaly zdołano zabrać 
joden pierścień i 1950 złotych potówki. 
ść monet złotych Gergala wymienił 
w domu wymiany Wajselfis; przy 
ul, Żeromskiego 29. otrzymując za nie 
około 600 zł. 100 fr. francuskich wy- 
misni? w domu wymian Kierczyńskie- 
go w Warszawie, ul. Marszalkowska 


nr 108, otrzymując 360 złotych. Bry- 
lanty Gergała za pośrednictwem Szyji 
Cukra z Szydłowca sprzedał jego bratu 


ukrowi, zam. w Ska! 
Kam., otrzymując za nie sumę 4.000 zł. 

A, Cukier używając pośrednika 
Władysława Stąpniaka sprzedał bry- 
lanty i stop złota Ickowi 
Rachimowi, zam. w Wa: 
ul. Miodowej 6. Całą szaj 
dziei jak paserów została 
Gergała powędrował do wię a, 

W dniu 28 bm. ławę oskarżonych 
zajęli Antoni Gergała, Anna Gergala, 
Abram Cukier, Szyja Cukier, Włady- 
sław Stępniak, Mojsze Josek Fryd- 
man, Mótek Hersz Gliksberg i Icek 
Jakób Rachim: Na rozprawę powola- 
no biegłego tłumacza w osobie pani 
Marii Saubrychon oraz 28 świadków 
obu stron. 

Gergała do winy przyznaje stę, bio- 
rąc całą odpowiedzialnoś za kradzież 


Abramow 


Jakubowi 


w Lionie (Francja), syn 


na siebie. Pozostali oskarżeni częścio- 
wo nie przyznają się do winy. Po za- 
1 świadków pierwszy skła- 
hanie komendant P, P, Wł. 
Szuk, który do niniejszej sprawy zło- 
żył 190 egzemplarzy brylantów i dia- 
mentów oraz biżuterię na sumę około 
40000 złotych, jakie zostały paserom 
zajęte. Pani hrabina Vangelas pozna- 
je część klejnotów. 

W da m ciągu procesu zeznawa- 
ła 65-letnia hrabina markiza de Van- 
gelas. Stwierdziła ona, że Gergała o- 
trzymał posadę lokaja na skutek pi- 
sma wydanego przez biuro polecające 
z pensją 600 zł miesięcznie. Przy wy- 
jeździe Gergałów nie było żadnych nie- 
porozumień. Świadek zaprzecza kate- 
goryczuie, że na konto wyrządzonych 
szkód przez małżeństwo Gergalów nie 
stosowała żadnych potrąceń. 

Świadek Jagnes de Vangelas, in- 
spektor ubezpieczeniowy, zamieszkały 
poszkodowa- 
nej, zeznaje, że w terminie około mie- 
siąca został zawiadomiony przez rodzi- 
ców o dokonaniu kradzieży i natych- 
miast zawiadomił policję, która po 
przeprowadzeniu dochodzeń stwierdzi= 
ła, że Gergała sprzedał część złotych 
monet za cenę 700 franków. Z zeznań 
świadków hr. de Vangelas i jej syna 
wynika, że straty sięgają około pół mi- 
liona franków francuskich. : 

Wśród rozłożonych na stole sędziow= 
skim brylantów, zajętych paserom w 
Warszawie Vangelasowie część rozpo- 
znali jako w. ość rodzinną. 


Z zeznań świadka Kułaczkowskie- 
go wynika, że Geryna za pośrednic- 
twem Szyji Cukra z Szydłowca sprze- 
dał brylanty i biżuterię Abramowi Cu- 
krowi ze Skarżyska, który biżuterie 
przetopił, sprzedając złoto wspólnie z 
brylantami za pośrednictwem Włady- 
sława Stępniaka Ickowi Jakóbowi Ra- 
chimowi, zam. w Warszawie przy uli- 
cy Miodowej 6. 

W dalszym ciągu zeznaje komisarz 
P.'P., który przeprowadzał śledztwo 
na podstawie otrzymanych informa- 


cyj. 

W godzinach popołudniowych Sąd 
przystępuje do badania świadków, któ- 
rych zeznania ostatecznie wyświetlają 
sumę, na jaką zostali poszkodowani 
Vangelasowie. Podług twierdzenia 
Markizy i Jagnesa Vangelas skarb 
miał przedstawiać wartość ponad 400 
kilkadziesiąt tysięcy franków. A 

Sąd, biorąc pod uwagę zeznania 
świadków i oszacowanie poszczegól- 
nych klejnotów przez biegłego jubile- 
ra, przyszedł do przekonania, że ogól- 
na suma skradzionych kosztowności 
sięgała 250 tysięcy franków i suma 
szacunkowa podana przez Vangelasów 
była wygórowana. Ostatni świadkowie 
nic nowego do sprawy nie, wnoszą. 
Sąd zarządza, przerwę obiadową po 
czym po 3-godzinnym przemówieniu 
stron Sąd udaje się na naradę. 

Podczas obrończej mowy wygłasza- 
nej przez adw. Z. Wasilewskiego, o- 
skarżony Antoni Gergała tracąc pano- 
wanie nad sobą zaczął płakać. 

O godzinie 23,15 Sąd ogłosił wyrok 
skazujący Antoniego Gergołę na 4 la- 
ta więzienia oraz na zapłacenie 1.500 
złotych p. Vangelas tytułem częściowo 
poniesionych strat. Annę Gergałę na 
2 lata więzienia. Na mocy amnestii 
Sąd karę Antoniemu Gergale zmniej- 
szył do 2 lat i 8 m, więzienia zalicza- 
jąc areszt śledczy. A  Gergałowej 
zmniejszył do 1 roku więzienia. Abra- 
ma Szmierka Cukra na 3 lata więzie- 
nia oraz na grzywnę w kwocie 200 zło- 
tych, Szyję Izraela Cukra na 2 lata 
więzienia i 100 złotych grzywny. 
Władysława Stępniaka na 2 lata i 100 
zł grzywny. Mojsze Józefa Trydma- 
na, Mordkę Szmula Gliksberga i Icka 
Jakóba Rachima z zarzuconego im 
czynu paserstwa sąd uniewinnił. Sąd 
ogłasza wyrok skazujący Icka Jakóba 
Rachima na 6 miesięcy więzienia i 100 
złotych grzywny: za to, że w dniu 28 
grudnia 1935 roku w swym zakładzie 
jubilerskim mieszczącym się przy ul. 
Miodówej nr. 6 w Warszawie, podczas 
pełnienia obowiązków służbowych usi- 


Wyrok w procesie o zajścia w „Krwawą środę“ w Łodzi 


Bythód socjalistyczny gprowokował uczucia Polaków! 


Na antypaństwowe okrzyki eco bks zareagowa 


ły one ich najświętsze uczucia — D 


tował przekupić komisarza P. P. Guga- 
lẹ, kładąc na stoliku plik banknotów: 
Wszystkich skazanych Sąd obciążył Ko- 
sztami sądowemi sięgającemi około 
500 złotych. Sąd postanowił zakwe- 
stionowane rozpoznane perły i brylan- 
ty oraz zajętą u Gergały sumę 1.950 
złotych złożyć w aktach sądu do 
czasu rozpoznania przez postępowanie 
cywilne. - 
Oskarżeni Gergalowie i „Stępniak 
wyrok przyjęli spokojnie. Licznie ze- 
brane żydostwo obojga płci solidaryzu- 
jąc się ze skazanymi paserami i Ra- 
chimem podnieśli gewałt. Zostali jed- 
nak wyrzuceni przez woźnych i poli- 
cję jako niepotrzebny balast za drzwi. 


SPORT 


Kolarstwo 


Doroczny wyścig szosowy qookota, Lodzi „o 
grodę przechodnia im. śp. Sierpińskiego od- 
będzie się w dniu 2, bm. na dsetansie 200 km. 
Wyścig będzie mint charakter tylko ogónopol- 
ski. gdyż dotychczas nie ma zyłoszeń rawodni- 
ków zagranicznych. W roku ub. startowali jak 


wiemy. kolarze niemieccy, zajmując dwa pier- 
wsze miejsca, 
A A 


TLETYKA 

Warty w Łodzi nie będzie, Łódzkie wladze 
lekkoatletyczne zamierzały w bież. sezonie spro- 
wadzić do Łodzi drużynę lekkoatlętrczną po- 
zmańskiej Warty, jednak. wobec wystąpienia z 
niej kilku najlepszych zawodników, sprawa przy- 
jazdu Warty do Łodzi przestala być aktualna, 

Mistrzostwa okregu łódzkiego dla zawodni- 
ków klasy A í B odbędą się w dniach od 19 do 
20 czerwca. 

Staraniem miejskiego komitetn w. f, t p. w. 
odbedę sie w Kalisza w dniach 4, 5 i 6 czerwca 
rb, na stadionie miejskim zawody młodzieży żeń- 
skiej i męskiej kaliskich szkól Srednich i po- 

Na program tych zawodów ekla- 
wody lekkoatletyczne, gry sportowe, 
zawody wioślarskie. 

PIŁKA NOŻNA 

Tylko jedno spotkanie ligowe odędzie się w 
Łodziew tym, miesiącu, a mianowicie w dniu 6 
czerwca pomiędzy ŁKS i Warszawianką, Wo- 
bec bardzo slabej formy Łodzian, obawiać nie 
należy, że i tym razem Łodzianie będą musieli 
oddać dwa cenne punkty, 


vają się codzienne 
Zawodnicy zrze- 


Pilka nożna 

Union - Turing na czele. Po ostatnich roz- 
grywkach piłkarskich w łódzkiej klasie A bez- 
apelneyjnie prowadzi w tabeli Union - Touring, 
który zdystansował najgroźniejszego ewego Ty- 
wala ŁTSG o dwa punkty. x 

W przedostatniej fazie rozgrywek mistrzow- 
skich tabela tej klasy przedstawia się następu- 
jaĝo: 

1. Union - Touring 22 p.(i6 gier, 32:18), „2. 
TSG 20 p. (16, 42:16), 3, SKS 19 p, (16, 84:34), 
4. PTO_18 p. (17, 29:29), 5, WKS 16 p. (1, 
31:32), 6, Sokól 16 p. (16, 24:23), T. Wima 14 p. 
116, 10:24), 8, Widzew 14 p. (16, 81:29), 9. Burza 
11 p. (16, 27:30), 10. ŁKS Ib 10 , (16, 20:44), 


oskarżeni, albowiem dotknę: 


aczego sąd skazał oskarżonych — Nie było bicia szyb 


żydowskich — Odrzucone zeznania Olczyka 


Łódź, 31. 5. — W poniedziałek o 
godz. 12,30 Sąd Okręgowy w Łodzi o- 
publikował wyrok w głośnym procesie 
przeciwko 17 narodowcom, oskarżo- 
nym o wywołanie zajść w dniu 6 wrze- 
śnia ub. r. w czasie obchodu socjal- 
żydo-komunistycznego w rocznicę tzw. 
„Krwawej środy”. 

Sąd uznał winnymi 14 narodowców 
zarzucanego im aktem oskarżenia czy- 
nu, tzn. brania udziału w zgromadze- 
niu, majacym na celu rozbicie socjali- 
stycznego pochodu i skazał za to: 


Henryka Dąbrowskiego, Antoniego 
Bonkiesa i Fryderyka Sznajdra na 
kary po 8 miesięcy aresztu; 

Piotra Kujana, Zygfryda Sictńskie- 
go, Józefa Jeziorka, Zenona Kobu- 
szewskiego, Stanisława Gadomskiego, 
Stefana Radwańskiego na kary po 4 
miesiące aresztu; 

Mariana Szczepaniaka, Brónisława 
Krawczyka — na kary po 3 miesiące 
aresztu; 

Stanisława Wieczorka, Władysława 
Andrzejczaka i Tadeusza Żeleźkiewi- 
cza na zamknięcie w zakładzie po- 
prawczym; 

Zbigniew Michalak = znany dzia- 
łacz narodowy, członek zarządu okrę- 
gowego i kierownik organizacyjny 
Stronnictwa Narodowego w Łodzi = 
Bertold Miller oraz Stefan Kochanow= 
ski zostali uniewinnieni. 

Skazanym sąd zaliczył na poczet 
kary areszt śledczy od 14 września do 
20 października ub. r, a oprócz tego 
wszystkim skazanym na kary aresztu 
sąd zawiesił wykonanie kary na prze- 


ciąg 3 lat, skazanym zaś na zamknię- 
cie w domu poprawczym sąd zawiesił 
karę na przeciąg 2 lat. 

Niezmiernie charakterystyczne by- 
ły ustne motywy wyroku. Sąd przy 
ustalaniu winy oskarżonych oparł się 
na wynikach przewodu sądowego i 
częściowo na materiale, uzyskanym w 
czasie śledztwa. 

Zeznania konfidencjonalne funkcjo: 
nariusza policji śledczej Olczyka sąd 
albo całkowicie odrzucił jako nie za- 
sługujące na wiarę, albo przyjął je w 
bardzo wąskim zakresie. Zeznania Ol- 
czyka bowiem, uzyskane w drodze 
konfidencjonalnej nie zostały potwier- 
dzone na rozprawie. Dotyczy to przede 
wszystkim owego zebrania konspira- 
cyjnego, na którym rzekomo miała 
zapaść decyzja rozbicia pochodu socja- 
listycznego, Oskarżenie w tym punkcie 
wyłącznie oparło się na zeznaniach 
Olczyka, który rzekomo miał otrzymać 
wiadomości o zebrania w drodze pò- 
ufnej i to od dwóch informatorów. 
Tymczasem Olczyk nie mógł na roz- 
prawie wymienić, kto był obecny na 
tym zebraniu. Padło co prawda z jego 
ust jedno nazwisko, Dąbrowskiego, 
który miał się w dochodzeniach przy 
znać do uczestniczenia w zebraniu, 
sąd jednak stwierdził, że Dąbrowski 
w dochodzeniach załamał się i był 
chory. Mógł ulec sugestii. W rezulta- 
cie w tym punkcie sąd odrzucił całko- 
wicie owe dane konfidencjonalne Ol- 
czyka jako nie odpowiadające praw- 
dzie i Zbigniewa Michalaka, oskarżo- 
nego o zwołanie takiego nielegalnego 
zebrania całkowicie uniewinnił. 


Również sąd nie przyjął za udo- 
wódnioną tezę aktu oskarżenia o Spro- 
wokowanie zajść przez wzniesienie 
prowokacyjnego okrzyku: „Niech żyje 
Rosja sowiecka“, a wzniesionego jako- 
by przez narodowców, co wynikało 
tylko z zaczerpniętych przez Olczyka 
wiadomości i to również drogą konfi- 
dencjonalną. Sąd stwierdził, że nie po- 
trzeba było wznosić takiego okrzyku 
prowokacyjnego, gdyż okrzyki anty- 
państwowe padały na całej trasie po- 
chodu socjalistycznego. 

Jeżeli chodzi o wymiar kary, to sąd 
wziął przede wszystkim pod uwagę po- 
budki oskarżonych. Zostało udowod+ 
nione na sali rozpraw, że z pochodu 
socjalistycznego padały okrzyki anty- 
polskie lub antypaństwowe. Na wy» 
stąpienia te zareagowali oskarżeni, ale 
motywy tych wystąpień były patrio- 
tyczne, albowiem antypaństwowe o- 
krzyki dotknęły najświętsze uczucia 
oskarżonych i godziły w polskość. U- 
znając te pobudki, którymi kierowali 
się oskarżeni, sąd stając równocześnie 
na stanowisku prawnym i wychodząc 
z założenia, że oskarżeni swym postę: 
powaniem grozili porządkowi prawne- 
mu, wydał wyrok skazujący, a równo- 
cześnie poczytał motywy działania o- 
skarżonych jako okoliczności łagodzą- 
ce i wziął je przy wymiarze kary pod 
uwagę. Dalej sąd doszedł do wniosku, 
że oskarżeni nie dopuścili się bicia 
szyb w mieszkaniach żydowskich i bi 
cia Żydów — jak to głosił akt oskarże- 
kt — i od tego oskarżonych uniewin- 
nit. 
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Z pielgrzymki studentów na Jasną Górę 


Miodio akademicka u stóp Królowej Polski 


W drodze do Częstochowy — Przebieg uroczystości — 


Zgodnie ze Šlubowaniem Jasnogór- 
skim w zeszlym roku, „že każdego ro- 
ku w uroczystej pielgrzymce przycho- 
dzić będziemy na Jasną Górę jako 
wybrani synowie Twoi do stóp Matki 
naszej umiłowanej”, młodzież akade- 
meka całej Polski į w tym roku gro- 
madnie zebrała się u stóp Najświęt- 
szej Panienki w dniu 30 maja. 


Młodzież akademicka Poznania w 
liczbie przeszło 500 osób zebrała się w 
sobotę, dnia 29 o godz, 20.80 przy pom- 
niku Wdzięczność: 
i pobłogosławił 
młodzieży 
Taczak. 


, gdzie ją pożegnał 
na drogę duszpasterz 

akademickiej ks. prał. dr 
Stąd pielgrzymka wyruszyła 
i o godz, 10-tej odjechała 
W pociągu zachowa- 


śni pobożne i przy 
wiedzi świętej. 

W niedzielę w godzinach 
przybywały pociągi do Częstochowy ze 


powano do spo- 
rannych 


akademickich 
a na ustach 


kich ośrodków 

Karnie i z pieś 
rzymi spie yli do stóp Król. Kor. 
W mieście młodzież witały pod- 
resieniem ręki i okrzykami na j 
cześć grupy publicz o przeważnie 
członkowie S. N, 


Od godz. 6-tej młodzież przystępo- 
wała do Komunii św, poczem każde 
ośrodki udały s do przezna- 


czonych kwater na śniadanie. 
8,30 młodzież zebrała się przed Szezy- 
tem dla wysłuchania mszy św. W 
tym samym czasie w kaplicy M. Bo- 
skiej, gdzie złożone jest Votum aka- 
ę poczty sztanda- 
rowe i delegacje komitetów ślubhowań 
oraz prezesi towarzystw samopomoaco- 
wych. Stąd Votum przeniesiono uro- 
czyt i umieszczono go na 
ołtarzu ustawionym i pięknie udeko- 


O godz. 


rowanym flagami narodowymi na 
Wałach. Votum  nieśli akademicy 
lwowscy. Następnie poczty sztandaro- 


we przedefilowały przed ołtarzem 1 
zeszły z Wałów pod Szczyt, gdzie się 
ustawiły w jednym długim, barwnym 
szeregu, a za nimi stały rzesze mło- 
dzieży akademickiej. Liczba uczestni- 
ków pielgrzymek dochodziła do 7.000. 

O godz. 9-tej odezwały się donośne 
fanfary, zwiastujące rozpoczęcie się u- 
roczystości. Pielgrzymkę w serdecz- 
nych i gorących słowach przywitał O. 


Telegram do ks. arcybiskupa 
Teodorowicza 


czcigodny duszpasterz. I dalej: „Wa- 
sza idea święta przemieni świat i u- 

i rym, a kamieniem wegi 
więta”... wiarą oży- 
ujcie wasze postulaty, któ- 
orzeniem obrazu Boga w 
Chrześcijaństwo było zaw- 
m węgielnym pod budo- 
wę nowego świata i nowych cywiliza- 

i nie przeciwstawią mu się żadne 

Hitler , Ros i 


religią ducha, łaski i miłości, a miło- 
ści pragnie nasz Pan. A ta miłość 
jest w gorących sercach młodzieży a- 
kademickiej. Si deus pro nobis, quis 
contra nos! 

Po tym pięknym kazaniu J, E. ks. 
biskup A. Szlagowski odczytał nade- 
slane telegramy od ks. Prymasa Hlon- 
da j ks, kard, Kakowskiego, którzy 
przesłali swoje błogosławieństwo, w; 
razili radość, eż jest znowu 
u stóp N Panienki i przyjęli protekto- 
rat nad pielgrzymką. 

"Sa biskup A, Szlagowski prze- 

serdecznych słowach 
Pielgrzymka jest dzie- 
akademickiej, której u- 


sze kamieni 


mówił w kilku 


do młodz 
łem młodz 


Religia nasza jest, 


zo na rzesze pielgrzymów 


MARSIE © watów Kaseton faen TEE 
(Fot 


tudontów. 
J. Ciche 


Migawki z procesu myślenickiego 


Galeria świadków 


Kraków, 31 maja które nawiązywało do uboju rytual- 


Długi pochód świadków oskarżenia nego 
zamknął Tadeusz Krass, Pewna pikan- | + * 
teria tkwi w fakcie, że właśnie tem Od świadków, zeznających w dzie- 
ostatni świadek prokuratorski opu- | wiątym dniu procesu, dowiedzieliśmy 


nych 
nych 


że wielu oska 
wskutek 


się powtórnie, 


szczając salę pożegnał trybunał pod- 
przestało pracować 


niesieniem ręki. 


HAB TE Z EZREA Świadkowie odwodowi, powołani | interwencyi i A 
Sani diazysatrz N erpen kady. | dla ustalenia ściśle określonych sy- Mówilo się przy tej okazji o „turow- 
mickiej, W czasie m św. pięknie tua wnieśli jednak również mo- | cach“, o panu staroście i panu przo- 
śpiewał chór- akademi z Warszawy. menty o charakterze ogólnym. downiku. s 

Po mszy św. kazanie wygłosił ks $ A y M, 
prał. prof. dr A. Klawek. Mówił, że z Zeznania świadka Salawy, złożone Przedstawiciele prasy żydowskiej 


ścią w sercu spogląda na mło- 
dzież, która przybyła na Jasną Górę, 
by dać wyraz całemu światu, że ezci 
i kocha N, M, P, Podkreślił jej zada- 
nie wobec Boga, historii i 
jonem — Jasna 
ym roku, młodz: 


z niezmienną pilnością pr: 
się rozprawie. Obsadzają oni ławę pra- 
sową już ną długo przed wej 


w toku dziesiątego dnia procesu, 
świadczą, z mi trudnościami spo- 


tyka się handel polski. 


Wojciech Brożek założył stragan | du na salę. p 
z gotowymi ubraniami, Objeżdżał jar- > Polscy dziennikarze, rzecz jasna, 
marki w Krakowskim. Podczas targu | vie utrzymują z wysłannikami pism 


w Myślenicach przewrócili żydzi Brož- | żydowskich żadnego kontaktu. 


demicka, ztożyłaś swoje gorące serca | kowi stragan wołając: — Nie będziesz $ 

M. Najświętszej, nadając nowy kieru- więcej handlował! Świadkowie obrony  pozdrawiali 

nek myślom i czynom* — mówił Jak wiadomo, adw, Pozowski zadał | trybunał podniesieniem rę Prze- 
P gpa A e 


2 
L 


akademicka Poznania ze 
sztandarem Młodzieży W. polskiej na 
czele udaje się z placu przedszczytowega 

na procesję Bożego Ciała. 
(Fot. J. Cichecki). 


z 


ka 


nie było 
mal? 


świadkowi pytanie: — Czy 
nikogo kto by Żydów powstr: 


wodniczący 
że nie nal 


zwrócił świadkom uwagę, 
ży czynić tego na sali sądo- 


wiadek odpowiedział: — Nie. wej. 
* Cieszy się z tego pow odu syjoni- 
Michał Poboźniak złożył cenne o- | styczny „Nowy Dziennik“ rA 
świadczenie. Mówiąc o stosunkach, pa- | U ŚWiadków-alibistów, Gos 
nujących w związkach zawodowych, | Szczaiac salę podnosili rękę do nitle- 
ftwierdzi wskiego pozdrowienia mówiac przy 
— Kilka lat temu to byli tam socja. | (M „czołem“ — zostało przez prze- 
liści, dziś ich nie ma, a są komuniści. | odniczącego pouczonych, że na sali 
* sądowej takie pozdrowienie jest niedo- 

HOL, 5 ; puszczalne.” 

W Rodziszawie pod Krakowem bu- Przy tej okazji „Nowy Dziennik“ 


dowaro dom wypoczynkowy dla dzie- 


z awansuje się na doradcę sądu i pozwa- 
„wiechy* obecny był rów- 


la sobie na takie „powiedzonko”: 


, F „Warto by pouczyć o tym 
świadka Pobożniaka fakt, | również oskarżonych i obrońców 

że pan starosta śpiewał „Pierwszą Tupetu, jak widać, krakowskim 
a nie brał udziału w śpiewie | Żydom nie brak (i. w.) 
m ziemi”. 

M i 
A Balkon oberwał się 
większą ilość uchylonych pytań w Warszawa. (Tel. wł). Przy ul. 


bieżącym procesie, W tym względzie | Pawiej oberwał się na drugim piętrze 
osiągnął bezapelacyjnie rekord. halkon, zapelniony różnymi gratami. 
Przewodniczący uchylił adw. Ku. j Czternaście Żydów zostało poranio- 
śnierzowi około stu pytań. Nie zraża | nych. 
się on jednak niepomyślną koniunk- H 
es Lesie Skonfiskowana ulotka 
W dziewiątym dniu procesu posy- Warszawa. (Tel. wL). Uległa 
pał się grad nowych pytań. Spośród | konfiskacie ulotka pt. „Chłopi w My- 
nich największe wrażenie zrobiło to, | ślenicach” 


wieńczeniem jest ślubowanie a wyko- 
nanie tych ślubowań daje istotną war- 
tość temu ślubowaniu. Następne wy- 
niki będą jeszcze większe. Poczem 
razem z młodzieżą odmówił modlitwę 
o panowanie Chrystusa nad Polską. 
Po odczytaniu modlitwy za Polskę J. 
E. ks, bisk. A. Szlagowski odczytał te- 
legram, który młodzież postanowiła 
wysłać do ks. arcybiskupa Teodorowi- 
cz; 


„Polska młodzież akademicka zo- 
brana w Częstochowie przesyła Wa- 
szej Ekscelencji w dniu jubileuszu 


najgłębsze wyrazy czci i hołdu 
ks. „ A. Szlagowski 
ks. „ Kubina 
ks Ak prof, dr A. Klawek 


Michał Musiał 
Jan Szszęsny.'* 


Na zakończenie uroczystości przed= 
południowych odśpiewano „Boże, coś 
Polskę". 

Młodzież akademicka, zgrupowana 
w szeregach Miodzieży Wszechpolskiej, 
udała się na zebranie, które urządziła 
pod gołym niebem. Przemawiali przed- 
stawiciele wszystkich środowisk aka- 
demickich, a więc kol. Bogdanowicz 
w imieniu ILwowa, Kol. Jachimowicz 
w imieniu politechniki warszawskiej, 
kol. Wardejn w imieniu Poznania, 
kol. Lipski w imieniu Lublina, kol. 
Borowski — Warszawy, kol. Przy- 
godzki — okręgu warsz. S. N. i kol. 
Szczęsny w imieniu narodowej. Cz 

y y prelegenci zgodnie 
podkreślali, że zrealizowanie ślubów 
„ych nastąpić może tylko w pań- 
e katolicko-narodowym. 

Stąd młodzież akademicka wsze- 
regach ze sztandarami M. W. Lwowa 
i Poznania na czele udała się na pro- 
cesję Bożego Ciała, która się właśnie 
w Częstochowie odbywała. 

Po południu o godz, 3 zamiast uro- 
czystej akademii, która nie mogła się 
odbyć z braku czasu, odprawiono Dro- 
ge Krzyżową, a o godz. 16,30 odbyło się 
majowe nabożeństwo, podczas którego 
do młodzieży przemówił J. < bi- 
skup Kubina, duszpasterz Częstocho= 
wy, Misją. młodzieży akademickiej jest 
budowa nowego świata na nowych 
podstawach. a tą siłą, która jej pomo- 
że, jest Bóg. Test to necessarium, na 
którym się opierać musimy. Wrogów 
jest dużo, jednak walczcie i nie po- 
zwólcie rozbić jedności. Polskość i 
wiara nasza złączyły się nierozerwal- 
nie. Nasza wiara jest największą pol- 
ską siłą, bo ta wiara wrosła w dusżę 
polska. Nie można zniszczyć polskości 
ni iszczy wiary św. naszej. 
„Święta jest nasza walka. Niech Bóg 
błogosławi waszej walce z tym. co jest 
obce w Polsce". Polska patriotyczna 
łączy w: kich. Miłością trzeba. się 
kierowa iłość trzeba rozszerzać 
w społeczeństwie polskim, bo na tej 
miłości trzeba budować przyszłość i 
„niech M. Najświętsza natchnie was 
ta miłością i wytrwałoś ią w wierze 
aby nie mógł jej wyrwać 
eży ani Moskal, ani Niemiec. 

ruch „katolicki, RA 


ią, KM w najbli 
czasie Polska na nowych podstawach 
stworzyła „civito Deij“. 

Te treściwe i piękne słowa młodzież 
akademicka zachowawszy w sercu za- 
częła opu é Jasną, Górę, aby nadal 
realizować swoje śluby i pracować 
nad budową. pi łego państwa naro- 
dowego i katolickiego. 


U pz 


Poczty sztandarowe akademików przed 
„Szczytem“ w czasie nabożeństwa. 
(Fot. J. Cichecki). 


Tabela loterii 


17-ty dzień ciągnienia 4-e] klasy 38-e| Loterii Państw. 


l i Il ciągnienie 
Główne wygrane 


|! Milion złotych Nr. 104217 

20.000 zt.: 187279 

15.000 zł.: 54015 
| 10.000 zł.: 37523 173483 
| 5.000 zł.: 21205 160387 

2.000 zł: 705 32187 
95860 102518 110478 
124370 128052 144851 
192968 

1.000 zł.: 7578 15908 
19212 28726 29530 
62583 57546 72022 
73993 79916 
112023 118705 119475 
135044 145059 153858 
172215 176558 


Wygrane po 200 zł. 


62 83 84 218 44 567 835 991 1195 
218 480 728 98 2115 94 241 522 692 
194 865 020 3074 136 306 10 46 52 
656 779 802 6 15 43 60 76 4031 286 
164 $02 85 539 94 5059 197 247 75 
608 764 77 972 6038 162 98 883 408 
65 514 79 605 34 88 77886 7014 138 
820 68 66 446 509 718 88 8107 89 526 
606 936 9148 204 19 65 53 348 799 

10078 105 225 74 88 467 563 97 650 


69187 
117314 
154640 


18822 
45233 
13244 


132166 
172122 


11084 122 208 426 78 761 817 99 Bi 


12029.53 202 620 79 866 917 85 13087 


215 24 707 B8 59 857 14083 205 67 | gi 


77 18 325 86 583 609 923 55 69 63 
15145 296 312 57 529 85 88 668 709 
4 47 51 71 851 16320 69 474 549 625 
86 794 816 46 60 064 17017 84 200 


63 64 487 583 88 686 889 46 18027 | 7, 


241 78 464 578 662 742 BOB 38 19167 
844 426 519 91 601 85 735 66 981 


20019 61 423 606 64 731 37 882|307 6; 


21045 91 98 106 208 624 692 729 31 
36 817 990 22177 86 862 33 570 74 
647 775 850 23155 209 97 382 94 677 
655 764 909 24003 226 86 360 446 53 
83 515 51 69 681 86 902 65 25129 200 
620 43 743 44 875 89 26721 865 27077 
115 37 232 558 608 28268 382 86 655 
878 20012 142 51 58 66 228 810 425 
58 504 10 836 30028 478 819 31088 
146 230 386 57 404 686 783 $5 44 
829 999 32078 149 204 87 315 448 552 
58 87 688 839 944 33216 357 458 90 
606 88 983 34184 276 829 459 530 48 
946 74 35019 203 67 497 734 41 98 
36335 63 68 99 508 618 68 740 37070 
806 T7 408 744 

38073 141_ 56 09 208 379 472 905 
68_209003 63 156 216 337 46 95 706 
837 975 40017 299 439 68 550 79 724 
974 82 41040 169 232 417 76 641 780 
965 42242 69 384 424 564 65 870 999 
45013 346 73 546 609 11 922 84 9) 
44171 387 804 64 902 90 45021 25 508 
36 57 69 BI4 73 46142 72 85 257 460 
924 47068 132 76 85 202 30 77 308 5i 
606 56 829 961 48101 207 303 454 80 
607 718 69 93 49093 400 22 35 547 64 
759 50065 171 243 63 67 70 337 454 
646 756 809 51144 61 66 214 447 531 
74 76 706 811 99 905 52035 233 375 
76 442 51 520 43 53 605 779 811 53333 
468 570 742 49 94 54041 46 63 405 577 
632 55 745 92 896 55031 85 109 235 
4) 47 91 92 451 502 604 952 56040 174 
80 387 575 670 57039 116 257 621 7: 
58118 20 26 286 398 426 32 65 52i 


Wysłannikiem żyozliwej Fortuny jest 


LOS 


10555 (8 | 959 


600 791 59014 119 71 60 95 538 46 81 
676 747 932 57 60027 82 92 157 21 
310 468 601 Ś 938 64 41000 268 340 
56 442 519 62 75 753 874 82 914 
62144 417 78 99 534 96 07 712 50 902 
62 63045 73 88 165 398 579 782 855 
951 64005 80 161 220 75 356 646 72 
65225 488 672 764 67 846 66055 152 
220 436 58 567 67067 175 258 79 585 
602 771 68013 129 249 476 506 _ 831 
60005 112 34 55 203 50 675 68 709 839 
10927 66 754 826 950 7llzl 273 334 
501 819 967 72084 485 544 608 952 
70 73056 128 70 264 97 373 676 742 
85 914 46 86 74119 54 448 507 48 623 
yy 765 852 941 75036 67 218 548 


542 810 

105258 311 452 678 1 
83 107060 182 210 50 37 
429 65 80 664 764 970 108157 217 
8 109016 95 218 


457 51 
14 153 115152 
98 


114080 251 800 56 664 707 879 
115307 424 532 56 748 67 82 940 
116022 121 417 561 664 714 90 817 
27 944 58 117040 621 118845 484 
605 738 29 50 66 849 90 119187 
16 85 806 418 27 869 120101 863 
950 121228 76 358 621 56 77 894 
122168 259 457 520 90 745 71 
123164 95 211 560 64 89 657 176 
124022 165 235 89 530 614 92 826 
73 126007 31 70 416 519 605 84 
879 126196 257 378 407 34 508 54 
127020 66 100 533 59 81 84 681 


735 992 128095 641 793 878 129040 
107 222 59 452 552 604 130001 16 
82 154 306 19 37 775 816 131193 
244 310 31 67 421 74 86 682 895 
964 67 89 132020 54 76 155 498 
550 729 857 951 183002 97 114 
205 760 902 134182 224 329 90 510 
969 81 135021 195 358 64 453 89 
796 917 136025 87 115 86 225 630 
85 743 988 137028 202 350 428 65 
516 616 58 754 59 902 8 37 138067 
154 317 580 782 856 907 36 189962 


3|140207 354 408 28 75 578 616 47 


836 78 913 141058 207 450 689 898 


t | 67 Ef. 9 964 78 165077 163 222 346 


378 | 191346 577 90 


. 


[904 142057 288 369 595 703 62 96 
143089 189 466 512 15 85 837 82 
144027 184 428 549 86 782 92 829 
87 908 66 83 145148 295 324 29 
98 667 780 880 146019 114 211 12 
26 805 468 609 147084 165 89 467 


911663 98 735 148522 624 57 59 86 


427 $1 38 596 610 733 802 5 90 
150024 149 326 484 751 824 151190 
299 554 710 59 87 822, 


152021 48 110 51 99 430 1 45 6iQ 
787 153008 93 318 39 529 67 602 17 
761_812 4 52 154045 130 6 402 52 529 
54 794 833 923 86 155276 542 97 693 
871 89 909 156023 96 300 541 64 628 
42 66 876 157051 5 93 101 34 48 63 94 
261 1 93 543 610 64 86 718 91 884 
032 1 122 30 83 354 432 855 
159119 46 77 248 9 63 76 624 720 837 
944 12% 158 349 80 503 625 6 36 
114 950 161079 368 6! 165 Bi 
12007 285 367 518 740 73 70 5 904 21 


Ę 848 917 87 149039 80 190 222 


7|62 163007 225 308 10 50 62 789 872 


164170 208 316 37 453 530 82 3 651 


47: 505 19 03 639 712 97 079 
166087 124 87 251 94 303 4 508 59 ir 
63 120 79 836 962 § 167025 211 43: 

566 71 806 967 168017 116 54 61 347 
97 458 612 33 807 160007 108 76 240 


sa) 
Bai” 
a 
Seg 
zę 


ta 
oa 
an 
ER 
a 
ŚŚ 


bi 


CJ 


„ŚĆ 


aga 
R 


CH 
oh 
Rx. 
G 
C= 


EER 
32 
a 
& 
z 
3 


ags 
22 
= 
3 
E 


93 947 65 8 192050 
120 44 350 484 720 970 193044 129 
323 488 522 38 60 647 707 66_ 857 
194068 243 304 453 74 542 73 663 737 


72 801 66, 


Dodatkowe wygrane 


po 2.500 zł. 


462 1700 2200 13 387 800 40 3214 
700 4005 847 444 678 886 65053 207 
162 6622 765 7281 8661 9158 868 77 
828 11127 582 12326 15374 451 16266 
594 7880 19675 742 53 

20182 542 21368 744 889 22261 378 
999 230380 567 941 24001 580 25383 
26049 559 697 720 982 27078 448 71 
774 966 30200 628 57 31812 615 32195 
38828 34212 766 906 66 36795 509 
37504 815 38142 826 89187 344 417 
804 

40447 511 828 41777 828 964 42674 
94 43010 204 781 44417 81 45027 639 
46145 306 47114 45 213 48217 478 
885 49270 748 940 50314 72 822 51338 
52421 58058 589 54506 56028 595 607 
928 59 57501 58089 248 84 540 700 
59821 

60429 562 666 61721 987 62248 93 
866 63632 8 856 64500 65016 314 744 
66169 88 775 889 964 6TB8$ 68624 
69124 490 70839 985 71414 724 72415 
z 316 75728 77885 786938 737 
19294 


80012 40 216 405 84805 24 85852 
742 90 87783 88207 687 89375 90609 
866 91283 92784 95824 94007 573 
95899 96163 98739 99061 94 224 

100065 101162 402 783 921 102200 
103606 104832 952 106286 666 107299 
763 800 108208 586 109645 110650 
112416 242 597 787 114160 273 831 
115889 49 74 620 788 866 97 BB? 
116618 846 117840 118258 119058 230 

120093 222 121028 181 890 128158 
654 124479 643 67 889 125075 278 404 
17 126299 127406 128729 980 129500 
130618 181072 424 182871 937 133014 
154 508 184995 185264 441 965 136443 
857 137458 64 510 822 138493 139254 
9 862 700 909 

140626 749 141100 097 643 988 
143084 758 848 943 144140 66 326 
146660 886 146164 815 999 147042 
5l4 608 151049 401 915 152038 95 
214 321 684 756 153895 154419 614 33 


85 |155110 716 982 156405 602 157831 


168717 811 169087 BIZ 47 160810 
161089 216 692 162016 28 70 472 679 
164266 76 728 166048 502 715 166218 
549 790 167493 168379 169611 828 
170334 171041 807 668 172543 69 870 
173260 598 930 174088 175107 176107 
658 68 878 928 177242 85 667 712 
178137 621 962 179287 308 742 980 

180252 182056 478 638 188089 208 
528 18552 186502 783 187967 188110 
189103 408 190414 787 191864 192817 
193441 564 987 194487 91 


Wygrane po 500 zł. 
152 202 306 88 510 636 794 6 Bf4 


g7 [1018 349 76 89 90 532 60 608 759 934 
84g |2019 121 386 507 600 9 887 905 8117 


07 267 309 457 61 480 810 987 4066 
11 176 462 880 bi 944 5244 63 483 


804 |B53 6084 42 144 226 409 534 646 7095 


431 626 45 846 8010 188 290 389 545 
632 947 9006 363 74 421 683 935 
10484 514 641 918 11082 189 800 590 
577 12247 617 27 668 18096 200 60 
90 898 588 614 730 826 90 14109 225 
597 659 15181 385 444 774 16066 7 
234 566 72 678 708 833 17268 90 326 
952 18069 177 288 365 518 916 19043 
272 814 677 

20381 98 516 606 752 866 78 981 59 
21801 521 697 777 890 960 9 22058 
122 260 430 626 79 846 23257 455 513 
878 24270 668 25048 247 401 555 
26222 49 08 710 27129 888 413 91 
612 807 28 6 697 28056 156 50 415 
815 79 20090 107 806 608 724 806 
80008 125 237 86 717 38 61 868 81299 
840 $1 969 32540 5 82 717 77 9 970 
38047 198 256 70 466 655 78 736 
34987 35041 105 272 494 635 646 60 
777 998 36093 194 423 61 5i9 835 5 
37014 152 564 731 800 69 38128 21 
301 023 89149 622 

40240 41856 957 8 62 4220 610 250 
590 6 684 815 90 848107 38 61 266 396 
682 44114 75 84 95 340 438 556 687 
851 45087 746 52 70 828 82 028 81 
46009 75 444 80 581 799 964 47835 
48016 92 656 942 49279 96 659 918 
50026 81 179 214 444 64 81 61071 186 
429 507 17 93 044 808 86 62120 262 
496 657 84 94 751 801 960 153120 65 
288 90 489 647 860 928 64036 194 98 
226 823 606 82 931 65154 601 714 954 
78 56542 118 897 57134 46 58 255 8 
713 948 58208 17 808 471 52 8 567 
676 903 58 69064 619 683 763 93 
60109 275 328 455 88 540 654 723 842 
933 61011 29 167 213 41 341 429 646 
88 62407 62407 75 722 75 63243 563 
646 825 64120 595 973 83 89 65333 766 
813 66113 76 467 807 67127 28 665 895 
68107 33 342 422 57 825 69031 35 98 
541 683 70 323 530 636 086 71029 137 
56 87 458 805 72331 930 73234 580 677 


Tabelę loterii państwowej podajemy bez gwarancji 


WIELE WYGRANYCH zrs? DZIERZANOWSKIEGO, aiat Grieszo Giratrego ? 


Pg 21 367-271 


826 74002 80 230 305 80 599 686 

919 75319 482 851 794 852 949 78 

16106 10 274 921 77236 302 782 835 
920 2822 386 414 70 560 53 874 944 73 
19034 93 221 327 89 486 502 28 38 76 
644 754 80 107 37 252 326 84 854 87 
81286 651 764 920 82051 92 103 14 97, 
281 689 831 79 83018 88 213 83 406 
5l2 37 798 807 84008 430 58 96 593 
700 15 892 65272 331 33 4ll 598 937 
49 Ból5l 514 627 69 87126 33 76 299 
259 472 624 703 849 937 69080 102 15 
71 21l 674 872 941 90109 65 251 409 
524 45 610 42 703 5 91597 941 92199 
265 363 452 885 93231 09 380 088 734 
94086 381 454 763 881 918 95137 45 
466 96089 105 245 328 36 86 688 907, 
97383 196 967 Y8148 517 64l 992 
99234 98 421 701 896 

100205 32 73 304 478 568 751 101032 
64 397 410 507 656 85 102202 42 78 
334 65 529 766 73 103211 693 794 987, 
96 97 104205 325 644 973 105016 551 
56 85 922 100388 492 546 9 04 42 
107418 502 60 867 924 108682 109254 
785 948 110483 690 727 111044 125 481 
502 777 876 994 112047 262 448 852 75 
113030 357 507 35 835 937 94 114047 
76 235 BAY 113014 30 446 502 40 751 
912 46 116371 415 45 63 567 978 
117148 79 291 315-539 662 118070 157, 
380 522 601 27 706 828 58 119162 74 
315 71 215 705 

120060 91 142 426 85 582 733 121037 
109 403 63 648 122214 92 98 446 583 
123124 205 382 411 23 618 775 860 
124257 469 612125047 148 300 86 88 
426 531 909 126492 724 26 9%0 52 
129277 80 474 502 673 882 128124 304 
62 504 19 98 682 859 129011 61 71 85 
399 415 130260 64 451 69 514 68 715 
827 48 48 970 131001 26 208 301 539 
41 80 721 132370 739 981 V9 133130 57 
274 326 52 470 675 825 49 134417 556 
915 46 135106 320 47 443 136149 330 
3418 46 59 78 738 147027 216 94 542 
52 601 28 700 67 997 138702 52 13914Q 
93 97 379 492 

140024 44 94 140 236 87 668 141048 
889 142046 168 560 635 949 143164 
37 450 615 55 875 144052 58 96 179 
518 735 840 942 145452 95 657 743 911 
146169 579 882 90 976 147031 35 715 
539 605 731 52 803 75 931 148161 286 
372 400 671 870 149013 233 % 651 724 
68 997 150279 314 30 515 713 826 78 
151089 296 50897 609 73 152080 390 
550 75 803 153025 191 208 361 658 920 
154051 124 38 415 64 511 49 60 867 
901 155075 190 272 654 156010 150 
825 54 960 157109 325 857 158164 633 
57 t891 909 81 150042 528 632 34 82 

160015 241 339 98 445 612 878 95 
717 831 41 915 47 162201 99 542 841 
163583 720 937 97 164152 63 280 346 
412 37 738 872 904 165021 28 293 372 
504 76 78 664 762 166058 151 312 786 
885 167111 227 20 37 59 320 21. 630 
168218 399 729 160152 53 207 69 365 
707 877 92 170028 73 185 254 61 568 
983 171025 193 328 454 508 829 999 
172037 172 466 80 84 695 714 23 876 
173000 97 149 200 11 314 689 174210 
312 85 462 80 543 84 703 92 862 175018 
45a 302 4 458 527 623 24 B88 943 
176112 91 266 695 177254 376 4I4 
178043 158 70 605 710 179054 192 503 
641 69 782 

180042 425 660 724 895 006 72 
181169 793 182075 423 505 41 671 85 
99 183142 231 303 532 615 809 184106 
215 446 BI 542 50 97 756 185063 153 
497 514 622 52 776 624 68 186064 809 
979 187015 58 102 63 188023 243 87 
369 476 99 509 12 662 715 24 820 21 
46 189387 477 568 190018 50 474 91 
541 661 71 101187 274 546 605 83 957 
73 192006 26 430 510 42 742 93 193003 


55 67 207 66 534a 798 806, 194190 201, 
29 305 806 u 
= 


Fortuna nie tùa uprzedzenia do żadnego 
grącza. Już niejednokrotnia obdarzyła ona. 


swymi względami krańcowych pesymietów 


LOSY 


1-ej klasy 30-ej loterii są do 
nabycia w mojej kolekturze 


zkolektny Jygarłowskiego 


POZNAŃ, 4/-g6 GRUDNIA 13 
Losy U dlisysń jni da uabycia 


Zamówienia z prowineji załatwia się szybko 


ne 48 65000 


Milion padł we Lwowie 


Warszawa, (PAT) Dziś, w ostat- 
nim dniu ciągnienia 38 loterii klaso+ 
wej, główna wygrana — 1 milion zło- 
tych — padla na numer 104 217, sprze: 
cany we Lwowie, rod 


Nowe okręgi szkolne 


W ostatnim Dzianniku Ustaw (nr. 
się rozporządzenie Rady 
Ministrów 6 podziale obszaru państwa 
wójewództwa śląskiego 
na dziesiąć okręgów szkolnych. 


39) ukazała 
z wyjątkiem 


Ustanowiono następujące 
hrzoski (z wojew. poleskiegó 


stockiego), krakowski (z wojew, kra: 
lubelski, 
lwowski (z woj. lwowskiego, tarnópol- 
skiego i stanisławowskiego), pomorski, 
wileński (Z 
ileńskiego i nowogródzkiego) 
Podział ten zacznie obo- 


kowskiogo i kieleckiego), 


poznański, warszawski, 


wiązywać od 1 września br. 


okręgi: 
i biało+ 


Katowice (ATE), 
przyłączenia Śląska da 


uroczystości, 
4.000 harcerzy, aby wzi 


żeniu przed obrazem cudownym Matki 


LOSY do ej hlasy $a już do nabycia 


15-lecie przyłączenia Śląska 


karach Śląskich odbyły się módniosłe 
na które zjechało ponad 


Nabywajcie szczęśliwe losy w kolekturze 


anista. Bujalkeg 


Łódź, Rzgowska 113 


Ostatnio u nas padła wielka wygrana 
2100.000,- na Nr. 126765 


Ciagnienie 22 czerw(a. 


tel. 193-42 


Boskiej 


‘Z racji ló-lecia 
> Polski, w Piè 


ać udział w zło- 


STEFAN CENTOWSKI 
Pornań, Plac Wolności 10. 
nr 4 803/4 


Piekarskiej 
krzyża harcerskiego 
św. odprawił biskup śląski ks. Adam=- 
ski, w czasie której złożono wotum, 


w 
„ po czym pochodem udali się na 
Kopiec Wyzwolenia, gdzie złóżyji płytę 


k A 
Na 
ranem. 


w Łodzi. 


WdŁIĘGZA 
dukcji, 6 


jako wotum = 
kośclówi 


Uroczystą mszą 


wszyscy harcerze 
nabożeństwie majo- 


granitową ż napisem: „W 15 rocznicę 
oswobódzenia 
skim — harcerze śląscy", 


Składki I pokwitowania 


W adminiatracji piama naszego żlożóno w 
dnlępym SM 

Na rekolekcje dla ènt 

=, rake 10,— ml a 

a wię” w woj. kleleckim: W, N, 2—, 


ląska bohaterom ślą- 


opa opuszczonych: 


O produkcji piwa w Łodzi 

Do rzędu najpoważniejszych i najstar- 
szych browarów w Łodzie i województwie, 
zaliczyć należy Šukė, K. Analadia Sp. Ake. 


To przodujące etanowieko w przemyśle 
browarnianym naszógo okręgu firma za- 


wysokiemu poziomomi śWej pro- 
której można powiedzieć, że ja- 
mie ustępuje, w nióżim zaera- 


niczn j Szeżególnym uznaniem prawdzi- 
wych sntakcezów, cieszą się piwa tatunkó- 
wo. Browar Suke, K: Anstadia Sp. Akce, 
za wysoką jakość swej produkcji, został 
nagrodzony złotymi medalami 
wystawach krajowych. 


na kilku 
eg 1908 


Numer 123 = ORĘDOWNIK, środa, 


dnia 2 czerwe: 


1937 Strona ? 


Kalendarz rzym.-kat. 
Wtorek: Jakóba b. 
Środa: Erazma m. 

Kalendarz słowiański 
Wtorek: Światopełka 
środa gmail” M. 

Słońca: wschód 3. 

zachód a 

Dlugość dnia 16 g. 3% min. 

R wschód 2343 
zachód 9,53 
4 dzień po pelni 


lim redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91 
TELEFON redakcji t administracji 173-55 


NOCNE DYE APTEK 


Wtorek 


Faza: 


żarują apteki: Dastkiewk 

<zowi. Żgierska s Hartman Żyd, Brzeziń- 
ska 24, Rowińska. plac Vara 2. Paraman 
3 D: iotrkowska 


Re. o 25, Kempf, Ka- 
rolywska 

"Telefony: straży pożarnej 8, pogotowia miej. 
skiego 102-90, pazetowia P. C, K, 102-40, pogo- 
towia ubezpieczaini 208-10. 


TEATRY 


'Tentr Miejski (w pasku Staszica) o gdz 9 
„Malżeństwo”. 


KINA 

Adria-Metro_— „Szapański walc” 

Capitol — „Teodora robi kariere”. 

Corso — „Cowboy bohater” i „Mali bohat 
terow 

Ikar — „Niewidzialny promień” i „Mleczna 
droga”. 

Miraż — „Sprawa 44%" i „Kaprys pieknej 


wy - Słońce 
Pan 


„Rose Marie" 1 


redaktor szaleje” 
Koenigsmark". 

S dus", 
Stylowy — „Czarujące oczy”, 


KOMUNIKATY 


Tydzień Czerwonego Krzyża, W sobo- 
te, dnia 5 czerwca odbędzie się kwesta u- 
liczna od godz. 16—20. Kwostować będą 
ratownicy i siostry Czerwonego Kr 
Nie wątpimy, że społeczeństwo przychył: 
nie przyjmie kwostarzy i chotnić złoży 0- 
tiare w ręce tych, którzy nie tylko poświę: 

swój czas, aby szkolić się stale w go: 


ci bojowej, ale również przez 
współpracę nzyskują dla in: 
trzebne fundu: Fundusze uzyskano W 
czasie „Tygodnia“ przeznaczone zostaną 
na zakup sprzętu ratowniczego, niezbęd- 
nego dla szkolenia szerokich rzesz ratow- 
ników oraz cólem zaopatrzenia drużyn w 
sprzęt, gdyż najlepiej wyszkolony ratow= 
nik będzie bezsilny, nie mając pod ręką 
sprzętu potrzebiego do udzictenia pomo- 
Sy 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Spekulacja na rynku mlecznym. W 
czasie bezśnicżnej zimy i mrozów ucier- 
piaty znacznie trawy, obecnie zaś susza 
przyczyniła się do ograniczenia dowózu 
mleka i nabiału, Wprawdzie dowòzy są 
większe, lecz ze względu na znaczny 
wzrost zapotrzebowania w tej porze ros 
ku, gdyż ludność przechodzi na pokarmy 
mleczne, podaż okazuje się niędostatocz- 
ną, w ślad zaś za tym ufrzymują się Wy- 
sokie cen, 


swą 
pa- 


O ile chodzi m mleko, zanotowano o- 
statnio próby spekulacji. Mimo, że spół: 
dzielnia mleczarska, nórmująca ceny, u- 


staliła ceny mleka (pasteuryzowanego) na 
27 groszy za litr, notowano żądanie i po- 
hieranie po 30 a nawet 35 groszy za litr. 
Władze zarządziły nadzór i w kilkunastu 
vypadkach pociągnęły winnych do odpa* 
wiedzialności karnej. Również z tych 
samych powodów zanotowano wzrost wy- 
padków fałszowania mleka, przez zbicra- 
nie częściowo śmietany, lub dolewanie 
wody, 


ZE ŚWIATA PRACY 


Grożha strajku w rzeźni, 

ni w rzeźni miejskiej przy ul. Ińży- 
kici i Łagiewnickiej wystąpili z żą- 
daniem zawarcia umowy zbiorowej i u- 
normówania warunków płacy i pracy, — 
Żądania te nie zostały uwzględnione, wos 
hec czego obecni na zebraniu walnym ro- 
botniey wylònili komisje strajkową i us 
chwalili proklamować strajk. Delegacja 
jeszcze raz będzie interweniowała w rzeże 
ni miejskiej, a gdy nie osiągnie porozu- 
imienia, od dnia 2 bm. będzie podjęty 
strajk. 

Akcja pracowników rzeźnickich, Pra- 
cownicy obu rzeźni łódzkich, a mianowi- 
cie przy ul, Inżynierskiej i Łagiewnickiej 
podjęli akcję o uregulowanie warunków 
pracy i zawarcie zbiorowego układu. 
Sprawa (a była przedmiotem narad zebra- 
nia ogólnego pracowników. Postanowio- 
no przyspieszyć rokowania, przy czym u- 
poważniono delegatów do proklamowania 
strajku w wypadku nieuwzględnienia ŻĄ- 
dań robotniczych, 

Żądania sezonowców. W poniedziałek 
delegacja robotmików-=sezonowców  inter= 
woniowała w Wojewódzkim Funduszu 
Pracy, prosząc o zatrudnienie wszystkich 
sczonowców, dotąd pozostających bez prà- 
cy. Równocześnie związki zawodowe se- 


poeci kd 


Robotnicy ti- 


nie do domu 


tą 


jeznie (7 graan za 


Rękopisów niezamówionych reù: ikcja nie x 
K „pozie wypadków spowodowanych eiłą wyższą, Wrzeszkód w zakladzie. strajków itp. wydawnietw. 
czonych numèrów lud 


Przed wypowiedzeniem umowy zbiorowej 
w przemyśle włókienniczym 


Łódź, 31 — W dniu 29 maja 
odbyły się narady przedstawicieli 
pięciu związków zawodowych. zrze« 
szających robotników przemysłu włó- 
kienniczego w Łodzi i okręgu, tj. na 
terenach gmin podmiejskich oraz 
miast Pabianic, Zgierza, Tomaszowa 
Mazowieckiego Piotrkowa, Zelowà, 
Aleksandrowa, Konstantynowa, Beł- 
chatowa, Ozorkowa, Rudy Pabiani 
kiej itd. Tematem obrad kom 
imiędzyzwiązkowej była sprawa wypo- 
wiedzenia umowy zbiorowej w prze- 
myśle włókienniczym. 

W wyniku narad przedstawiciele 
pięciu związków uchwalili z dniem 1 
czerwca rb. wypowiedzieć umowę zbio- 
rową, jaka w d. 7 kwietnia 1933 roku 
zawarta została między iązkami za- 
wodewymi róbotniczymi i 7 związkami 
przemysłu włókienniczego. Pismo, zi 
wiadamiające poszczególne zw 


ki 
przemysłowe o wypowiedzeniu umowy 


wej, wystosowane zostało 31 hm. 
owiedzenie umowy zbiorowej 
związki zawodowe uzasadniają tym, że 
umowa g 1933 roku zawierana była w 
okresie niezbyt sprzyjającej koniunk- 
ty, wskutek czego warunki pod 
względem płac ułożone zostały wręcz 
niepomyślnie dla robotników. Popra- 
wa koniunktury gospodarczej w całym 
kraju, w szczególności w przemy 
włókienniczym, przy równoczesnej dr 


żyźnie kosztów utrzymania, głównie 
z racji wysokich cen artykułów żyw- 
nościowych, zmniejszają. siłę naby’ 
czą robotnika i zmniej 
jès robków. 
wiązki zawodowe na razie nie po- 
wzięły uchwały w kwestii wysokości 
żądanej podwyżki. W sprawie tej w 
nadchodzącym tygodniu odbędzie się 
ponowne posiedzenie przedstawicieli 
związków zawodowych, na którym 
przeprowadzone zostaną szczegółowe 
badania i opracowane wnioski w kwe- 
stii podwyżki płac. Obecnie w prz 
myśle włókienniczym w Łodzi zątrud- 
nionych jest ponad 100.000 ludzi, w 0- 
kręgu około 80.000. Zaznaczyć trzeba, 
że dla poszczególnych miast obowią- 
zują opusty od stawek płac, stosowa- 
nych w Łodzi i forma ta będzie utr: 
mana. Na razie stanowisko związ 
przemysłowych nie jest dokładnie 
znane, tym bardziej, że nie skonkrety- 
zowano żądań podwyżkowych że str 
ny robotników 

Oczekiwać należy, że w końcu 
rwca rb. może dojść do strajku, © 
ile żądania robotnicze nie zostaną u- 
wzgłędnione. Jest to pierwszy wypa- 
dek podejmowania akcji w lecie w pa- 
czątkach sezonu zimowej produkcji, 
przeważnie bowiem akcja taka prowa- 
dzona była w lutym lub marcu. 


Nie chciał dać robotnikom urlopów 


Teść przywódcy socjalistów niemieckich skazany na © mte- 
siące aresztu i 500 sł grzywny 


Łódź, 81. 5. — Jednym z przywód= 
ców socjalistycznych w Łodzi, a zara= 
zem przewodniczącym Nionieckiej So- 
listycznej Partii Pracy jest inż. 
he, który ostatnio nawet na koszt kla- 
sówógo związku socjalistycznego wy- 
jeżdżał na kongres międzynarodówki 
włókienniczej w Londynie. Teściem tē- 
go reprezentanta robotniczego t 
hogaty przemysłowiec Edward Weiss, 
prowadzący przędzalnię przy ul. Wól- 
czańskiej 265. 

eba dodać, że i sam Zerbe jest 
i "m „prolótariuszem”, albo- 
ada kilka kamienic i j 
współwłaścicielem nacjonalistycznej 
gazety niemieckiej w Łodzi. Jak wie 
dać z powyższego, „towarzyszowi” 
Zerbe nie przeszkadza na swoim po- 
dwórku niemieckim być wcale do- 
brym nacjonalistą. 

Ostatnio teść 


Kdward 


Zorbego 


Weiss miał zatarg zo swymi robotni- 
Kami z powodu nie udzielania urlopów. 
Sprawa oparła się o referat karny In= 
spektoratu Pracy i w rezultacie teść 
Zerbego Edward Weiss skazany został 


na dwa miesiąca i 500 zł 
grzywny. 5 
Socjalistyczna „Lodzer Volkszei- 


tung“ z pewnością o tym nie napisze 
swym czytelnikom, bò na ezele jej, stoi 
inż. Zerbe, który nie będzie robil re- 
klamy swemu teściowi. Nie od rzeczy 
będzie przypomnieć, że ta sama so- 
cjalistyczna „Ludzer Volkszeitung“ 
dziwną sympatią darzy kapitalistów 
np. gdy w konsumie Widzewskiej Ma- 
nufaktury ujawniono brak cenników 
i skazany został dyrektór, socja 
styczny dziennik uważał za stosowne 
fakt ten pominąć milczeniem,,bo inż. 
Zerbe był na przyjęciach u Kona. 


zonowców zwolały posiedzenie komisji 
yzwiązkowej i delegatów robotni- 
ch odcinków robót na 
y, zebraniu miedzy 
związkowym opracowane zostaną 2: 
nia robotników-sczonówców to do zawar- 
cia umowy zbiorowej. Sezonowcy w: 
wnją żądania podwyżki plac na równi Z 
włókniarzami, co nie wyklucza możliwo- 
ści strajku na robotach sezonowych w 
wypadku, gdyby żądania robolników=so- 
zonowców nie zostały uwzględnione. 


KRONIKA GOSPODARCZA 


Unormowanie ceny cegły. Zgodnie z 
obowiązującymi przepisami cony cegły są 
urzędowo normowanę przez władzo woje- 
wódzkie. Obecnie ustalońo maksymalną 
conę cegły za tysiąc sztuk w Łodzi na 
41 zł, na terenie powiatu na 4650 zł. Z 
tej racji powstały zatargi w cegielniach 
ħa terenie powiału łódzkiego oraz w Pa- 
bianicach i Zgierzu. Właściciele cegielń 
w powiocie wskazują, że ze względu na 
niższe ceny cegły, droższa koszty trans- 
porlu węgla i innych materiałów itd. nie 
sA w stanie honorować umowy zbiorowej, 
juka obowiązuje w Łodzi i domaguj 
specjalnych opustów. W sprawie ie 
była się konferencja w Tnspektoracio Pra- 
cy w Łodzi, jódnak do ostatecznego poro- 
zumienia nie doprowadziła. 


POD PRĘGIERZ 

Żydowscy obrońcy. Socjalistyczny Zw. 
klasowy do spółk żydowskimi i nie- 
miecklini socjalis wydał obecnie u- 


lotką, kwiportowaną wśród robotników, 
przy c: 1 w ulotce tej występuje ostro 
przeciw oksces ściu nad Bu- 
kiem, wyr nnymi; że „Św 


domy" robotnik nie pójdzie z motłochem 
przeciw żydowskiemu robotnikowi® Po- 
wsłaje pytanie, kto według pisowni towa- 


'godniowo), 2 odbiorem w agenturach gl TĄ Poi 
oyiędnia doplata. Na ach i u li ów 


miesięcznie Lt ah, Rid enta Poterio image, zamówienia iko 
Orędownika na $ wydañ iowa bas poniedaiatkowacoj, © Bod opaska Rep 
miesiecznie Í czelonkii . Polska, Spólka Akoyjna, Poman. áw. Marein 


ACA. 


nr ZZA AZ A ea a E M 


rzyszów jest motłachem i czy towarzysz 
tak już zalracili rozum, że nie wahają się 

stępować przociy Polakom, zapomina: 
qe, żo Żyd dal hasło walki, zabijając po- 
licjanta. 


JUDAICA 


Żydowskie spekulacje. Przed micsią- 
com, skonfiekowana w składzie Żyda Wol- 
fa Wajsa przy ul. 11 Listopada nr. 99 


182 worki r i żytniej, zmagazynowanej 
dla spekulacji oolekobOJAGYGh wyższego 
gatunki mąki przemiałowoj. Mąka po- 


chodzila z młyna Mordki Rozena, Żyda z 
Kalisza. Rożen i Wajs skazani zostali 
niezależnie od konfiskaty grzywny po 
800 zł, W dniu wezorajs Sąd Okre- 
goy zatwierdzit konfiskatę i skazał Waj. 
2 500 zł grzywny, a Rozena uniewinh- 
hil 


KRONIKA WYPADKÓW 


Zatrucie gazami. Na posesji przy ul. 
Składowej 26, w czasie przeprowadzania 
robót nad naprawą studni przez firmę 
Raabe i Kosmala zatruci zostali gazami 
detni Faward Kosmala z ul. Dwor: 
skiej 48 i 24-lofni Piotr Srebocki z ulicy 
Rzecznej 147. Przybyli strażacy w ma- 
skach 7 do studni i zdołali wydobyć 
nieprzytomnych już pracowników, których 
w stanie ciężkim przewieziono da szpi: 
tala. 

Pioruny zabijają. Na południe od Fo: 
dzi przeciągnęła burza z piorunami, We 
wsi Krzeczów plorun uderzył w 28-lefnie- 
go Stan Kluską, który prowadził 
krowę. Kluska padł trupem na miejscu 
i po przejściu burzy znaleziono zwłoki, 
We wsi Kociny w czasie burzy pastu- 
szek, 1i-lofni Antoni Pawląk, pasący kro: 
wy, schronił się pod drzewo, w które uđe: 
rzył piorun i porazit chłopca, kładąc go 
trupem na mtojscu, 


KRONIKA POLICYJNA 

Zamknięcie niechlujnych żydowskich 
fabryczek. Wiadzo sanilarne przeprowa- 
dziły ostatnio lustrację fabryk wody so- 
dowój i lemoniad, przy czym stwierdzono 
wykroczenia, W związku z tym zamknię- 
to zostaly dwie żydowskie wytwórnie wód 

m. in. Habera przy ul. Ki- 
sh jego. 1%, jako urządzoną  niehigie- 
We wszystkich pozostałych fa+ 
e również stwierdzona 
wykroczenia, prowadzone są jeszcze ba+ 
dania. 

Samobójstwo bezrobotnej. Na przejeź- 
dzie przy ul. Borowej pod przejeżdżający 
pociag rzuciła się Ż8-letnia bezrobotna 

ucja Kurczyk z ul. Generalskiej 12, po- 
nosząc śmierć na miejscu. Powodów sa- 
mobójstwa nie ustalono: . 


KRONIKA PABIANIC 
WIE»: ENNE NEEE "ODA T EE 


Skazanie Żyda - pokątnego doradcy. W 
tych dniach etanat przed tut. sądem grodz- 
Kim Żyd Pilatćr Icek, oskarżony o Upra- 
wianie bez zezwolonia pokątnego doradzt- 


wa i pisania prośb i podań. Jąd skazał 
nieforiunnego „doradcę na 5 


miesięcy 
bezwzględnego aresztu i 100 zł. Ą 


Znany 
Jaszewski Aleksuńder wy 
eni Kaspra po: fmonetkę, zawie- 
rającą zł 7%. Eksperyment tym razem nie u- 
dal się, Obecnie z uwagi na poprzednią ka< 
ralni oskarżonego sąd grodzki skazał Ga 
szewskiego na sześć miesięcy więzienia. 

REJ przestępstwa. Rubinstein 
Hil, św, Jana 2, właśc, sklepu spożyw= 
Wako” GND ACE. został do odpowiedzial- 
ności karnej za nieujawnianie cen na arty* 
kułach pierwszej potrzeby. To samo spółt+ 
kalo Winter Salę, Batorego 14, Coh Józef, 
Warszawska 8, uprawiał handel w godzi: 
nach zakazanych. Za tamowanie ruchu 
ulicznego pociągnięto do odpowiedżialńości 
karnej Szaję Lewigu Smula. 

Nowe koło L. O. P. P. Pizy tutejszej 
fabryce Krusche i Ender zatrudniającej 
około 8400 ludzi, utworzone zostało spes 
ojalne fabryczne koło L, O. P. P. Zebrania 
onganizacyjne zagaił p. dyr. Kokieli. Cel 
i zadania L, O. P. P. omówił instruktor o- 
kręgowy O. P. L, z Łodzi. Na przewodnie 
czącogo kola wybrano p. dyr. Kokielego 
Tadeusza. Z urzędu wszedł inż. Krusche 
Stefan. Na skarbnika wybrano p. Bakiesa 
Romana, na sekretarza p. Kowalskiego Ti 
odora, Zastępcy pp.: Stole Ed. Zbrojew- 
ski WŁ, Skwaką Fr i Dąbrowski B, Ko: 
misja rewizyjna pp.: Szumiński Henryk, 
Brase J., Molenda H. zastępcy pu! Jer- 
kówna A. : Rybakówna Z, 

Nowa tdylla żydo » socjalistyczna. Jak 
zauważyć można na ostatnich zebraniach 
Rady Miejskiej żydowski radny Obuchow: 
ski zrezygnował z miejsca swego przezna- 
czonego dla Żydów, a zasiada sobie już na 
stranie specjalnych miejsce dla radnych 
frakcji socjalistycznej, Prowadzą bardzą 
ożywione dyekueyjki. Nið dziwi 
wcale toj przyj: do = sócjalistycznej, 
której mieliśmy już wiele przykladów 

Apel mieszkańców południowych dziele 
nic miasta. Na życzenie mieszkańców po 
ludniowych dzielnie miasta rozdzielonych 
przez rzeczkę Dobrzynkę*— zwracamy je- 
sż0że raz odnośnym czynnikotn uwagę na 
konieczność półączenia tych dwóch dziel= 
nie, bowiem mieszkańcy dzielnicy polus 
dniowej muszą robić długą, ök 
zę pr most na ul. Zamkowej, Czy nie 
daloby się przez tę wąską rzeczkę przełó- 
żyć choćhy jaką kladke — narazie tylko 
dla ruchu pieszego? Jeżeli znajdują się 
fundusze na mniej pilne inwestycje, to 
przedewszystkim należałohy już raz apel- 
nić życzenie obywateli dzielnicy południo- 
wej. 


KRONIKA ZGIERZA 


Tydzień P. C. K. W dniach od 1 do 10 

czerwca w Zgierzu odbędzie się „Wielki 
Tydzień Polskiego Czerwonego Krzyża” » 
którego celem będzie przeprowadzenie pros 
padandy idei Czerwonego Krzyża, W nie- 
dzielę dn. 6 czerwca o godz. 10 odbędzie 
się Urotzysto nabożeństwa w kościele para- 
fialnym św, Katarzyny, po czym przemarsz 
przez miasto drużyn P. C. K. Przez caly 
dzień odbywać się będzie zbiórka uliczna 
do puszek na zasilenie funduszów P. C. K. 
W „Tygodniu“ urządzane będą również 
az lekarzy z działów: higjeny i i: 
tarnego. W związku z Tygodniem P, C, K: 
apelujemy do chrześcijańskiego społócże: 
stwa, aby zainteresowało się jak najżywiej 
inicjatywą P. G. K. 

Popierają Żydów. P. Baszczyńska, zam. 
przy ul. Piłsudskiego 6, żoną bylego człon- 
ka zarządu Spółdzielni Sp żywców „Zgo- 
da’ a Obecnie pracownika Elektrowni 
Zgierskiej, w czasie osłatniogo jarmarku 
RURA w żydowskim straganie bieliznę dla 
dzieci, 

Z występu Teatru Narodowego z Pozna* 
nia. W sohotę, dn. 20, bin., o godz. 20,16 
w sali Tow. Śpiew. „Littnia* ul. Pierac« 
o 2, Teatr Narodowy z Poznania na za- 
kończenia sezonu gr ral wspaniałą komedię 
w 38 aktach  Zdzie 
„Dziewczę z obłokó W dn. 2 
w tejże sali występował chór Dana. 
Teatr poznański jak i występy chóru Da- 
na cieszyły się wielkim powodzeniem i pò- 
parciem miejscowego społeczeństwa, 


Leśniewięz e Posni 


Za wiadomości | artykuly. s m. 


dyalaw Maciąg, Łódź, Piotrkoweka 91, — Za ogłoszenia i reklamy: Antoni 
o nie d å 
nę ganowiaa la za dostafozenie pisma, a sbonenei nie mają prawa domagania się niedostar- 


Strona 8 


ORĘDOW 


czerwca 


N 


umer 123 


Dla sklepów rabaty. 


B. JASIŃSKI, Łódź, 11 Listopada 5, 


W dużym wyborze na sezon letni poleca MATERIAŁY MANUFAKTUROWE: 
welny, jedwabie, aksamity, płótna lniane, białe: pościelowe, 

bieliźniane, purpury oraz firanki i kapy. 
Wszystkie towary w jaknajlepszych gatunkach po cenach ściśle fabrycznych. 


na 


Nagłówkowe słowo (ttusto) 15 groszy, każde 


dalsze słowo 10 groszy, 5 
i w. z, a = każde stanowi 


liczb = jedno słowo, 
1 słowo. Jedno ogło- 


szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 
5 nagłówkowych. 


KORZYSTAJCIG Z OKAZJI! 


priet, wyjazdem na LETNISKO) 
maja do 14 czerwca 


"TANIĄ. SPRZEDAŻ 
REKLAMOWA 
w Fabryce czekolad: i cukierni 
„PALERMO" 
Łódź, ul. Główna 49. 
Czekolada: 
(reklamowa) 


deserowa rabliczkl 
blok deserowy 


ikea 


lom dóserowy 
fantazy drobne 
mleczna tabliczki 
mieczna blok 
inleczi tom 
mleczna fantazyjki 
Alpojskn 
mrożona 
dą gotowi 

Wianki w 


Karmelki czek: 
Pierniki w c: 
Pierniki krajank: 
Wiśnie w koniak: 
Śliwki w czekoladzie 
Skórki, pomarańczowe 
Torciki waflowe 


Landrynki 
Rombonierki 
Herbatniki deserowe 
Herbatniki angielskie 
Herbatniki waflowe 
Marmoladki 


Kakao 
n 43.609 


E 1. DOMY - PARCELE | i 


Dom 


z ogrodem owocowym morga zie- 
u 


sna trzy tysiące zaraz sprze- 
da' Franciszek Musielak, Zanie- 
myśl. Śradź zd 8.908 


p Dom 
piętrowy. skladami, 
s niem. zabudowaniami. 
dem, przy kościele, najład: 
w. miasteczku, w Jaracze 
arocin, r powodu 
sprzedam  natych- 

toweka; Zax 


wolnym mie- 
ogro- 


Okazja 
emeryta-piekarza 
Sprzedam dom czynszówy. ? mor- 

gi ogrodu, kolo Grad 
kościelnej „| cena 
wpłata za ugodą Inh zami 
piekarnię 


Berg. 
pow. Świecie 
zd 10 301 
Dom 
ślusarsko-kowalski bez 
„ duży ogód, 


Oferty Ore- 
Poznań zd 11 y 


pgradach ko- 
tnie sprzeda właściciel, Adi 
Oredownik. Poznań 
zd 10 


Parcelę 
sprzedam na dogodnych warun: 
ach przy 
Bajerlein Po: 


tówke na prowinc 
klnczeni, 
Poznań zd 1 35. 


Dom 
przynoszacy, 5.500 zl 
sprzedaż. 


rocznie n 
Zgłoszenia Oredownik 


oznań zd 11 388, 
„Dom, 


dwa mieszkania, 
owadzonen wa 

ie sprzeda wlasciciel 

Kościuszki 11, nap 

z 


E 2. PIENIĄDZ | 


Wspólnika 


n zł 5000 — 10000 
poszukuje do intrat 
Toe handlowego. Ofert: 
„Orędownik”, Łódź, pod „HK“. 


3. LETNISKA 
i UZDRo WISKA 


Krynica 
pensjonat 


Sokolica 


owe 


i 


Śliczne pa nie, Ogród 


4, OSOBISTE 
| CHOTO | 


Pełnomocnictwo 


udzielone dnia 16 stycznia 1086 r, 
pur aneiszko 

oznania, niniej 
niam, pożbawiając go praw, di 
nia, w moim imieniu. Józefa |?) 
Paradzińska, zd 10509 


z A 
E: OŻENKI | 


Wdowa 
bezdzietna, 2 pokoje, gotówka po: 
zna pana wieku sredniego. el 
matry ma! Ad wskaże 
Oredownik. ń 11 190 


w celu 
na sta- 
„ solidnie 


dla pań 
matrymonial 
nowiskaci 
patwin „Da 
/Zygmunta-Augusta. 
n_44361 


Panna 

„braku, znajomości 

pana, wiek po 87, obojętny. które: 

mu nie zależy na majaiku celu 

matrymonialnym. Oferty Orędow-| 
Poznań zd 11 141 


Kawaler 


5 po, wojskowości, szewę poszti- 
uje żony, Gotówka pożadana dla 
wspólnego dobra., Oferty Ore- 
downik, Poznań zd 11186 


Córka 
inteligentna, po t 
teres restauracyjny, 
gospodarstwo, poślubi 
gentnego, prawego charak- 
teru, , niebiednego, Oferty, Oré- 
downik, Poznań zd 11 303) 


Syrop biały 
|karmelkowy. konfiturowy, ciemny 
kuwertura, kakao, maslo, kakao- 
we, puder cukrowy, fondant, 
marmelade, powidła; miążcz, jabł- 

„Gl dekowy, truskawkowy. 
poleca Fabryka cukrów 
kolady, kakao, Leon Śledziń- 
ki, Poznań, Wronigcka 17, 

n 44481 


p Dom 
jpietrowy, 16 pokoi, 
spodarcze 1.2 
jchód rócz 
dam. Oferty 
mika, Środa. 


1.500 zł tanio sprzi 
Agentura Oredow- 
n 44666 


Dla sklepów 


tel, 157-60 


1 48039 


„FOTO -KURBITZ* 


Pierwszorzędne wykonanie - fachowa obsługa. 


wywołuje, kopiuje 
i powiększa 


Łódź, Piotrkowska 12 


rabaty. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-lamowy milimetr 30 groszy. 


Stodoli Lokomobila 
drewnianą na r e sprzedam |Jaehne 60—70 koni — 12 atmo- 
Fr, Piechowiak, Markowice, sfer, 1910 rok —, wontylowa —] 
Pławce. zd 11 154|sprzedn, Muszyński, Poznati, Da- 

M r browskiego 3 zdg 10 699-700) 
leczarnia TYS VAR gaj 

motorowa, urządzona wedlug w: Rzeźnickie 
mogów nowej ustaw mleczny irzadzenie składowe kompletne 
okolis na sprzeda zaraz na sprzedaż. Zglosze. 
-s Pozna 1 386 


Koska 


z 
600.— Ofert: 
znań A 11 284. 


ty Kurier Pozn. 


Zlewy kuchenne, 


kapielowe poleca wyjątkowo t 


Restauracje 
pelna. koncesją 


znalazła posadę gospodyni. 


bławatów z mieszk. 


Poznań. Domini- 
z Nz 45 306-7 


wód 


sprzedam „za dobre, pi 


ogrodem, 
y Oredownik Po-|dam. 


Jaka zadowolona 
bo dzięki drobnemu ogłoszeniu w „Orędowniku" 


Skład 


anjem, w Mito- 


Siedzenia stawiu z powodu śmierci wlas 
klozetowe ciela zaraz do sprzedania. KaziK 
Piece Ba Karol W anemio hi Ro 
Tar Skład 


kolonialny. wyjątkowa okazja — 
K choroba korzystnie, 
rędownik, Poznań zd IL 123 


dres 


oiożenie, sprze] 


„ Oferty Żabikowo, Długa 38 
P 21 85: 51 


OGÓLNOPOLSKIE 


Środa, 2 ererwe: 

Warszawa (Raszyn) i inne Roz- 

glśonie Polskie. 6,15 audycja po- 

A — 11,80 audycja dla szkól 
slędziny u żubrów i bi 

| — 12,08 Dziennik południo: 


naj M 


y pogodnej muzy 
seronady w wyk, Kwartetu Salo- 
nowego Rozalośni Krakowskiej — 
16,45 „Czerwony Krz: 

17,00 „Hektor Ber 

m zny Wiktora Juno] 
lego — 17,50 „Stu- 
danka — 18,10 program na jutro 
— 18,15 orkiestra Barnaby Geczy 
— 16,50 pogadanka aktua 
419,00 Plyty dla znawców 
ng Amadeusz Mozart” 
19, 166. ŚWiatontości apórtowe — 
a tnnoczna_poznań- 


yy Józefa T 
— 2145 „Bitwa o 
— 22,00 polska muzyką na prze: 


p| tomie XVIII i XIX wieku y od 


nych dawnych druków 
22,60 ostatnie wi 


nalez: il 
rękopisów — 
domości, dzien 
przegląd prasy, 


Warszawa TI — 13.00, 
akka (płyty): 14.00 „Par 
. 14.06 utwory Ci 


10 „Żyć 1 
16.16 zespół sali 
nowy Pawla Rynasa, 22.00 
domości sportowe: 22.06 muzyka 
lekka i taneczna (plyty); 23.00 
„Okular: monolos (wzm 
ie). 25.15 muzyka taneczna (ply- | 


ralne stoli 


Toruń — 12.16 skrzynki 


rolni 
cza; 13.00 melodia za. melodią 
16.00 chwila śpie 

ronmowa x dzieć 


Znak 
kierow. 


ta kuchnia 
wo. „ Ceny 
dg 23 1289 


— Tarasy. 
Fachowe 


przystepne, 


Ogłoszenia 


mości z Pomor 
wie i estetykę miast“ — felietoi 
18.20 ulubione melodie (płyty); —| 


18.45 wiad. spo! 


p! 

rosyjskiej 

kowronk: 

wania” — pogai 
p iosenkarze” 

je wiadomo: 


ch, to 


lokalne; 19.00 
WY. 


piosenki, Jerzy 


Seredyńskiego. 


atowice — 
bieżące: 12.20 
śląsk. 
muz: 
1 


lekka i 


dula, w którym 
w|18.35 muzyka ta 
5018.45 wiadomości 
ne 719.00 „Orga 
we na Śląsku” 


19.00 koncert ro 
Lowe Shor — p 


mowa 2 dzi 
nienia rycerskie'* 


19.00 koncert życzeń; 
i piosenki (płyty). 


Lió e a Organy solo —] 


14.56 gielda lwowska; 16,00 „Nas 


ci bieżące; 18.10 — 
orkiestra harmonistów z, plyti 
Zakopane: 

8.45 wiadomości s 


Wykonawcy; Lovo Short — 
i Chór revellersów „Oxlanda” 


-|23.00 muzyka taneczna x ply 
00 koncert w wyk. ork. Tad. 


13.00 koncert życzeń; 13,15|1 


A wiadomości, giełdowe: 
„Kukiełki śląskie 


Ryszarda Wagnera (plyty 
lokalne wiadomo: 


boñ — trabka i chór reyellersów 


rtowe lokalne: — 
25.00 tańce 8.10 0 wsz, 


szku 


iny solo i [gportowe; 19,06 pot 

„Jak Àn- 
yi się śpie: 
dla 


a nauczy 
danka il listów 
Nagujowski (wiola) 
sław Kedra (akomi 
23.00 muzyka tanes 


łyty; 1640 


LAMPOW 


koncert rozrywko- 


Graboń — trąbka| 15,00 Praga. Kor 
listy (skrz) 16,15 
Melodie filmowe, 


16,00 Wrocław. 


boje, 
nicznej z ud. 
ŚR Droitwich. 
«zna (pl: ty. 2 roitwich. 

PI 17,36 Budapeszt. 
16,00 Frankfu! 
18,20 Wrocław. 


12.15 wiadomości 


życie, kulturalne soli 


ta, 


Zgadnij, zgi 
reku złotą kula 
neczna (płyty); 

i sportowe lokal 
nacje młodzieżo: 
— pogadanka: 


mburg. 


ed 
u 


18.45 
sportowe: 
ozrywkowy, Wyk. 
senki Jerzy Gra- 


21 Budapeszt, 


"(płyty dla dzie- 


hovena. 


1815 utwor. 
styczne (plyty): 18,45 łódzki: 


oncert utw. 


cert niw, Bralimea, 


łódzkie wiadomości giel- 


ystkim po tro 
charaktery 
wiad 
t garri walców. 
10 „Życie m. 
KM 


nczela); Włady: 
paniament); 
czna (pły 


PROPONUJEM 


ncert z udz. 80- 
Kónigswush, 


Muzyka rozryw- 


kowa, 16,05 Wiedeń. Ostatnie przej 
ipsk. Koncert ork, symfo- 


istów (mzsopr. 


M 
Ro 


tanoczna. 
walong 

a muzy! 
2 


Taniec instru- 


5 Wiedeń. „Der Bii- 


Wagnera. 19,50) 


19.10 Ludwik van Beethoven: so wĘstąże  Bayaya" 
nata Ms-dur Nr. 3 op. 12 na zka d Albesfa. 
skrzypce i fortepian: 10:40 pogas) 20,00 Beromiinster, Lilu” ope- 
gu skinna; 20,06 „Zazlębie| ra Pe pama, Pro ARON 
abrowskie ma glos...” ceri s od dyr, Andre 
k 20,10 Königawush, Rec, Schlnss- 
Kraków — 12.15 wiad. biìeżące:|musa (tenor). „20,16 
3.65 podróż no Europie płyty) Londyński fostiwa 
16.06 skrzynka techniczna: 15.16 |(ura_ "Toscaniniex x 
chwilka muzyki wiosennej (płyty);|„Potepienie Mausta’ op. Berlio- 
5,40 lokalne wiadomości gospos|20, Londyn. „Derby“ opera kom, 
i| Reynolda, | 20,30 Radio Paris. 


ram. muzyczny 
(do tekstu Go 


muzyki skandynawskiej, 
Muz 


Cygańska. 


Nanga” (ze Lwowa), W przeor: 21,15 Londyn R. Szkocka m, ey- 
humorn” (ze Lwowa) ka. 21,60 Luksemburg. Pañ- 

2002 Warszawy II: „Okulary” ch narodów, 
monolog: 2818 z Warimawy U:|„„28 Patokholm. „Mum, tannczna 
muzyka taneczna (płyty). 

dE 1230 pare informacji | Ehrenberka Kopenhaga, śe 
13,55 melodie z filmów. dźwieko-|neczna (do g. 0.30). 
[wych (plyta za 15.00. 24 Sztuigart | Frankturt, Kon- 


d'Indy i Beet 


Znak oferty naprzykła. 
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ETEL EL TAF Chromowanie 
Zdjęcia fotograficzne 


Skład przyborów fotograficznych 


niklowanie 


rapa srebrzenie 


ali t p wykonuje punktualnie 


(w podwóreu na prawo) |7zyjąj Galwanizacyiny „GALWANDGRON“ 


wł. Teodor Zbierkowski — Łódź 
Główna 11 Telefon 159-48 


z 18924, n 2745, d 1790 
1 słowo. 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 


się do godz. 1030, w 


soboty i dni przedświą- 


teczne przyjmuje się do godz. 9,46 


po 


IDEALNY 


ORSAL '. 


PUDER: MYDŁO 


DLA DZIECI 


Kto s firmy Colnmbua, Poznań, 


Wrocławska 15 


Rowery 
ten sie ni kuje, 
kupuje. ten si, pie, a 


Skład 


zalanteryiny, dobre 
położenie zpiesznie sprz Po- 
wód choroba. Kazimiera P. 

Hirek. Sienkiewicza d 2A 211A 


amn e 
15, POKOJE omeni. | 


Przyjezdnym 
korzystnie na życzenie z utrzy: 


maniem. | Poznań, Nowy, Rynek 
3. dzwonek 


kolonialny 


(Plac Kolegiacki 5 — 
noens.) 


Skład 


nada, 


mieszkanie, 


cy się na — 
sklad rowóró wek, wioska 
bardzo guchliwa 500 m., 2 ko- 
jścioły. Z mia Orędownik, Po- 
znań n 44 661 


E 18. DZIERŻAWY | 


Dzierżawy 
większego gospodarstwa poezuku- 
le bliski Poznania bez pośredni 
twa. spieszne oferty Orędowni! 
Poznań zd 1 f 


45 

pszennych. zabudowaniami. in 

wentarzami, blisko Poznania 

obięcie ngódnwo, Stawski, Po- 

znań, Wodna 27. sklad cukierków 
zd 10951 


Kuźnia 
kościelnej wsi przy stelmacha od 
zaraz do wydzi ja, K 
mierz Wal 


poczta Borzykówo, pow. 


okis Poznan, Pore: 
zd 11.305 


30 
buraczanych. blisko Poznania, zis 
budowania, pieryszorzedne, in- 
wentarzami,  żniwami 
500.  Kosteneki, Pozna 


towa 1 zd 11366 


buraczanyı 
mieście, k żniwami, 
12 000, właściciela. Kostenck 
unañ, Pocztowa ad 11 867 


H 22. ZGUBY E 
=== z 


Przybłąkał 
sie pies c Odebrać można 
otem kosztów, Lódź, Pryns 
cypalna 42, Cymerman. n4390 


| 23, ROZMAITE | 


Pijaństwo 


nałogowa  uleczalnę. Prospekty 
gratis Wytwórnia chemiczna 
znań, Polna 8, > 24 475-5543 


SZUKA POSADY 


głoszenia do B0 slów dia nosza 


ujących posady w tej rnbry 
aean Bododne|itezecłeł oenie 
drobnych. 


a) Służba domowa 


Panna 


lat 4. inteligentna x ukończona 
szkoła gospodarcza, kursem pie- 
legniarskim. szyciem. zńniąc 


„| wszelką peace domową zadmie gie 
-|sawodzielnie 


ospodarstwem kgię 
daa. samotnej osoby lub wycho- 
m dzieci. Oferty Szczepa- 
rowybudowanie 

mig 10807 


1-lamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-lamowej 16 groszy. na atronie redakcyjnej (4-lamowej) a) pr: 
redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1— zł. 
(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłuatym, 15 groszy, 


EW. 


b) Inni aiino 


Ogrodnik w 


kawaler, lat 30, wykwalifikowa. 
ny, dobre polecenia, znajomość 
pszezelnietwa, rybołóstw4, ponzu- 
kuje posady żonatego lub, kawne 
Jera od 1 lipca lub później. Of 
ty Orędownik Poznań zd 10890 


Pomocnik 


fryzjerski z, kartą, rzemieśtnicza, 
kosmakuje ad dl, 6, 1997 posady. — 
Oferty Oredownik, Poznań 


zd 10925 
Ogrodnik 


szofer szuka posady najchetniej 


i|na majatku tyg Orędownik, 


Poznań zd 11 


Robotnik 


kawaler przyjmie posadę w cha- 
rakterze woźnicy , względnie in- 
nym, prowincja nie wykluczona, 
Oferty Orędownik, Poznań 


zd 11 140 


| CAT MIEJSCA | 
| aa einch 


Chrześcijański 
om handlowo-agenturówy. posmu- 


je RD (agentów) na 
żd; Przedsta- 


a 
pir AAE 


Egzystencja 
zapewniona 650%, — zł dalsza go- 
tówka oraz fachowość nie po- 
trzebna. Uapamisde mgoek, 

nger Wolsztyn, Poniatow= 
lego, z n 43 195 


Szewski 


praktykant z początkami 
m ebny, Dobre * arunki 


po- 
edel, 


p| Piotrków Tryb, Krakowska 38. 


zd 10302 
Zdolnego 


czlowieka prowadzenia,  grnpy 
agentów miasto powiatowe po- 
trzebna gwarancja na towar. 
Sag”, Poznań, Wodna 26 


zd 10547 


Cholewkarz 


dzielny swym zawodzie, siła 
pierwszorzędna, karta rzemieśl 
Cza, za dobrym wynagrodzeniem 
na stałą posade od zaraz potrzebe 
ny. Zgłoszenia Orędownik Po- 
znań n 43 806 


Cholewkarz 
poszukiwany zaraz który samo- 
grieme pek , praca stala 

Agentu Ore- 
Chod 


Damwain. n 48 198 


Dziewczyna 


religijna, czysta x go- 
do wszystkiego x pro- 
rzebna od zaraz (stała 
posada): Zgłoszenia * Ciesielska, 
poznań, Rynek Łazarski 7. Pie- 
karnia-Oukiernia, zd 10.888 


sumiennn 
kowajte 


Poszukuję 


panienkę do domowega 
gospodarstwa, 


xaufana 


samotnego pana dzieci 


mi 
gn 


oferty Oredownil 
BALI n 


Fryzjer 
damski dlu; praktyka, trwałą 
wodna potrzebny, Posada stala. 
Rauhutowa, Krotoszyn, Zdunowe 
ska 28 zaklad fryzjerski. 

zd 11302 


Tokarz 
młodszy zaraz popzakny, Zgłonze- 
nia odpisy świudecty wynagro- 
dzenia Oredownik Poznań 


zil 10671 


końcu części 


Drobne ugłuezenia 


każde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 


od ostatniej strony, 1-łamowy milimetr 30 groszy. Ogłosze nia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego 


Ro 


K, O. nr. 200 149. 


zyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9,45 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do dań i h 
do wydań niedzielnych t świątecznych dnia poprzedniego do godt. 18. Za błędy drukarskie, która mtewrniskeniałcają treści ogłosmenia; waka ia Wok dY 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Konto w P. 200 SD DZY A 


57) 

Nelly nie cofałą bynajmniej swe- 
go postanowienia, nie porzucała myśli 
wykrycia zdrady, bo pamiętała o mat- 
ce i o przysiędze, jaką przy łożu umie- 
rającego Huberta Rudersheima złoży- 
ła, ale wiedziała, jak fatalne są nie 
rozważne wystąpienia, i obawiała się 
zepsucia. wszystkiego. 

Uderzenie, jakie się przygotowało 
na Prince's Gate, powinno było być tak 
silne, aby nie było po nim czasu na 
żadne dyskusje. Przedwczesne rozmo- 
wy w tym przedmiocie osłabić tylko 
mogły cios ostateczny, Nelly dziwiła. 
się, widząc, jak jej matkę obchodzi 
wszystko, co tylko dotyczy zbytków i 
bogactwa: każda jej myśl, każde sło- 
wo, były zwrócone do nadziei przy= 
szłego powodzenia. 

— Jakię brzydkie nasze mieszka- 


nie! — zawołała pani Rudersheim, po- 
prawiając gniewnie tanie lusterko, za- 
wieszone w nędznych ramkach, Jej 
wdowi woal i kapelusz leżały na łóż- 
Ku, dotąd niezasłanym, 

— Nie troszcz się tym, jedyna, uko- 
chana mamusiu! — wołałą Nelly pie- 
szczotliwie, wkładając swój aksamitny 
kapelusik na głowę — bo, gdy wygra- 
my sprawę, co naturalnie stać się mu- 
si, jeżeli się zachowamy ostrożnie, bę- 
dziesz miała znowu ogromne szafy, z 
lustrami od góry do dołu, i wszystko, 
a czym tylko zamarzysz. 

Takie powiedzienie uspokajało zwy- 
kle stroskaną kobietkę; zniosła cier- 
pliwie, bez słówka niezadowolenia, nie- 
wygody tramwaju, idącego przez Peck- 
ham Rye i wsiadła potem wraz z Nel- 
ly do dorożki, kazała się zawieźć do 
Prince's Gate. 


W Prince's Gate 


Viviana, obrywająca w tej chwili 
zmarzłe listki u zimowych kwiatów ną 
balkonie, dostrzegła dwie panie w cięż- 
kiej żałobie, wchodzące do pałacu, i 
spojrzała na nie obojętnie. Niejedno- 
krotnie zjawiały się u niej tego rodza- 
ju osobistości, proszące o radę lub po- 
moc pieniężną, od czasu, jak została 
bogatą panią; nieraz wywoływano ją 
do jadalnej sali, gdzie na nią czekała. 
jakaś smutną istota. Te audiencje znu- 
dziły ją w końcu; poleciła Tinsonowi, 
aby odprawiał zawsze porządnie ubra- 
nych żebraków, 

Ale widać się pomyliła; panie te, 
jak goście, zadzwoniły do głównych 
drzwi. Obie panie były zawoalowane, 
ale dostrzegła, że młodsza z nich była 
bardzo ładną, bo przechodząc przez u- 
licę, Nelly odrzuciła trochę woal. 

Lokaj zrozumiał natychmiast, ża 
panie te nie przyszły po prośbie, więc 
poprosił je grzecznie do biblioteki, 
gdzie zwykle wpuszczał takie „podej- 
rzane*, jak je nazywał, osoby, nie było 
tam bowiem srebrnych łyżek, ani sol- 
niczek, łatwych do pochwycenia, a 
Tinson nie był pewnym nikogo i do- 
wodził zawsze, że londyńscy złodzieje 
kieszonkowi tak wyglądają, iż potrafi- 
liby samego Lucypera oszukać i do 
szczętu okraść. 

Violetta ujrzała swój własny por- 
tret na ścianie, bo zakrywająca go 
aksamitna firanka była trochę na bok 
ściągnięta. Prześliczne złote włosy na 
obrazie zdawały się warkoczami Nelly, 

— Spójrz tylko, najdroższa, na ten 
portret — rzekła pani Rudersheim 
wzruszona — wydaję się, że to twój 
własny, teraz robiony. 

Nelly milczała. Myślała w tej chwili 
o tym ojcu, który umarł, nie pobłogo- 
sławiwszy jej i którego nigdy nie wi- 
działa; przypomniałą sobie gorzkie 
przejścia swego samotnego, pozbawio- 
nego miłości i uczucia dziecięctwa, u- 
derzenia bicza Hiszpanki, gdy nie tań- 
czyłą dobrze i nie jeździła konna tak, 
jak jej się podobało; razy i skaleczenia 
niebezpieczne ewolucje i upadki, które 
przez tak długi czas były jej udziałem. 
Pieszczotliwe słowa samolubnej, wy- 
chowanej w zbytkach, i rozkoszy pani, 
nie zrobiły na niej w tej chwili wraże- 
nia. Czyż ona jej nie porzuciła i nie 
zostawiła u obcych ludzi, skazując na 
niewypowiedzianą nędzę i męczarnie. 

— Czemu nie znałam mego ojca! — 
szepnęła Nelly cichutko; nie myślała 
w tej chwili o rozległych posiadło- 
ściach i bogactwie, jakie by jej w ta- 
kim razie pozostały, ale pragnęła u- 
czuć nad sobą jego tkliwą opiekę, zło- 
é głowę na jego piersi i doznać choć 
raz w życiu słodyczy i świętości ojcow- 
skiego błogosławieństwa. 

Drzwi się otworzyły i weszła przez 
nie do biblioteki mala, ospowata, ko- 
bieta, w czarnej atlasowej sukni, trzy- 
mając pęk kolorowych włóczek i roz 
poczętą z nich robotę w ręku. Głowę 
miała wysoko podniesioną, bo pani Si- 
dewing lubiła bardzo odgrywać jakąś 
rolę w tym domu i ona to zwykle po- 
zbywała się grzecznie ubogich, błaga- 
jących ə wsparcie osób, aby uwolnić 
córkę od tego kłopotu. Rola miłosier- 
j, lecz nierozrzutnej pani, pochlebia- 
ła jej bardzo; to też gdy tylko się dø- 
wiedziała, że jakieś dwie nieznajome 


żądają chwilki rozmowy, poszła, aby 
się załatwić z nimi, nie fatygując wca- 
le Viwiany dla takiej błahostki. 

Pani Rudersheim odwróciła się na- 
gle i stanęła oko w oko ze starą zbro- 
dniarką. Tchu tej ostatniej zbrakło, 
gdy ujrzała ohok siebie te dwie kobie- 
ty, matkę i córkę, jak poznała po po- 
dobieństwie. Byłą tego pewną, choć 
postanowiła zapierać się do ostatniej 
chwili. 

— Pani Rudersheim! — zawołała. 
Powstrzymała się od okrzyku przera- 
żenia, ale uwidoczniła się ona na jej 
zsiniałej twarzy i bladych, drżących 
ustach; z oczu połyskiwała tygrysia 
wściekłość, 

Nastąpiła chwila milczenia, po któ- 
rej Violetta z zaciśniętymi rękoma, o+ 
panowana gniewem i niepokojem, po- 
deszła do niej bliżej i syknęła jej w 
ucho: > zd z 

— QOszustko! złodziejko! morder- 
czyni! Opuściłaś moje dziecię i chcią- 
łąś je zabić; sprzedałaś je w niewolę 
podłym i pozbawionym serca, jak ty, 
szatanom! Przysięgłaś mi na wszyst- 
ko, co masz najświętszego, że będziesz 
dla niej matką, a postawiłaś swoje- 
go podrzutka ną miejscu mojej córki. 
O nędznico! Doznasz i ty srogiej zem- 
sty. Czeka cię więzienie, gdzie cię na- 
uczą, że sprawiedliwość nie zawsze jest 


prawo nie pozwala na nieuzasadnio- 
ne groźhy i fałszywe pretensje, i że ka- 
rze tych, co przeciwko niemu postępu- 
ja. Powiedziałaś pani, żem złodziejka, 
ustka i morderczyni; grozisz mi 
więzieniem; co to wszystko znaczy? 
Strzeż się pani, abym cię samej za takie 
groźby nie skarżyła. W każdym razie 
musisz pierwej dowieść prawdy słów 
swoich. 

— Sam strój twój dowodzi twego 
przestępstwa — rzekła znowu Violetta. 
— Czyż on jest stosownym dla jakiejś 
niańki? Tylko poważana osoba w ro- 
dzinie ma prawo do tak kosztownej 
sukni, jaką ty masz na sobie, i nosi tak 
wysoko głowę, jak ty ją trzymałaś, 
wchodząc do tego pokoju. Musisz mieć 
wielkie znaczenie w tym domu, gdy ci 
tak postępować pozwalają. Dziwi cię 
moja uwaga? Bądź pewną, że jeszcze 
niejedna rzecz w tej sprawie cię za- 
dziwi, 

— Jak tylko panna Branscombe zej- 
dzie tutaj, wskaże obu paniom drzwi. 
Chciałabym wiedzieć, co by na to po- 
wiedział jej narzeczony, kapitan Mal- 
landaine, gdyby tylko przypuszczał, 
jakimi ją panie obrzuciły zniewagami 
— ciągnęła dalej pani Sidewing, Ślicz- 
na dobra panienka! Nikt jej ani sło- 
wa zarzucić nie może, a pani jedna to 
czynisz, zapominając, żeś jej matką. 

— Qśmielasz się tak daleko posu- 
wać swoją bezczelność i niegodziwość! 
— zawołała Violetta, zdumiona śmia- 
ścią tej kobiety, 

— Alboż pan nie uznał jej za swoje 
dziecko, choć zawsze był niedowierza- 
jącym i przebiegłym? Pani te dobrze 
wiedzieć musisz, choć mu spłatałaś 
takiego figla, uciekając ze swoim 
Austriakiem. Pan Branscombe uważał 
ją za swoje dziecko przez te wszystkie 
lata i błogosławił ją przed śmiercią, 
a pani temu wszystkiemu chcesz teraz 
zadać kłam. 

— Słuchaj, niańko Sidewing — rze- 
kia Violetta chłodno, z lekkim, pogar- 
dliwym uśmieszkiem — nie przyszłam 
tu po to, aby zamieniać próżne słowa 
z taką, jak ty, zbrodniarką. Twierdzę, 
że dziecko, które wprowadziłaś pod 
dach pana Branscombe, podając za 
moje, było twoim własnym, zrodzonym 
z niegodnego związku. Ojciec jego, pi- 
jak i aktor, nazwiskiem Robert Side- 


— Oszustke! złodziejko! morderczyni! 


głuchą, ślepą i niemą. Czy wiesz, że 
przyprowadziłam tu moje dziecko, aby 
zajęło należne sobie miejsce w pałacu 
ojca? 

Zasępione brwi pani Sidewing po- 
ruszały się niespokojnie; oczy wlepiła 
w panią Rudersheim, ze złośliwym 
wyrazem bazyliszka, czyhającego tyl- 
ko na szczęśliwą chwilę, aby się zem- 
ścić ną wrogu. Twarz jej nosiła na 
sobie piętno strasznej niepewności, 
właściwe dzikim zwierzętom, ściga- 
nym i schwytanym w matnię, niewie- 
dzącym, co począć z sobą i jak się ra- 
tować. 

= A więc pani mi grozisz? — rze- 
kła dumnie, zwracając się do pani Ru- 
dersheim. — Chyba pani nie wiesz, że 


wing, uczynił cię swą żoną jedynie dla 
tysiąca funtów szterlingów, któreś od 
pana Branscombe otrzymała, Dużośmy 
się już pod tym względem od niego do- 
wiedzieli, 


— A więc oni się już znieśli z tym 
pijanym łotrem, który spowoduje na- 
szą ruinę — pomyślała niańka, blednąc 
trochę ną wspomnienie męża. 
Wszystko to jest fałszem, proszę pani 
— dodała głośno cała plątanina 
kłamstw, bez żadnej podstawy, Albo ta 
dziewczyna, która pani towarzyszy, 
panią oszukała, albo też, ponieważ te- 
raz, jak słyszałam, nie mącie grosza 
przy duszy, chcecie zrobić interes; cór- 
kę tego Austriaka podać za pierwsze 
dziecko i pozbawić prawdziwą dzie- 
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dziczkę přaw jej przynależnych, Nigdy 
nie pozwolę na obrażenie panny Brans- 
combe; jestem jej wierną sługą, odda- 
ną przyjaciółką i będę nią do końca. 
Nie przeczę, że nie miałybyście nic 
przeciwko temu, aby ją wypędzono 
z Prince's Gate i wam oddano jej do- 
statki. Dlaczegoż by nie? Wcale ładny 
projekt! 3 
Violetta samą się sobie dziwiła, pa- 
trząc na te złośliwe spojrzenia, na roz- 
paczliwą wściekłość, malującą się w 
oczach tej kobiety, jak mogła takiej 
istocie powierzyć swoje dziecko. 


Cygańska krew, płynąca w żyłach 

starej, zawrzała. W chwili niepohamo- 
wanego gniewu przyskoczyła, do Nelly, 
grożąc jej pięścią. 
Ach, ty eszustko! — zawołała 
przytłumionym ze wściekłości głosem. 
Przypomniała sobie, jak nigdy nia eier- 
piała tego dziecka, jak je raz nawet 
w uniesieniu wybiła grubym sznurem. 
Czemuż wtedy dalej nie zaszła! Czemu 
się do morderstwa nie posunęła, a po- 
zwoliła tej istocie wyrość na swoją 
i swego dziecka zgubę! 


— Nelly Raymond nie jest oszustką 
rzekła Violetta, śledząc wrażenie, 
jakie uczynią jej słowa, 

Niańka zadrżała. Było to imię, któ- 
re ona nadała dziecku, oddając je w 
opiekę żonie dzierżawcy, nazwiskiem 
Mary Mathars, która, przed kilkunastu 
laty wyjechała do Australii wraz z ca- 
łą rodziną. Pani Rudersheim swoją 
córeczkę ochrzciła imieniem Viviana; 
skąd mogłaby wiedzieć o tamtym prze- 
zwisku, gdyby wszystko nie było od- 
kryte? 

— Nelly Raymond — powtórzyła 
bezmyślnie, dziwiąc się, jak pani Ru- 
dersheim mogła się wszystkiego do- 
wiedzieć. Na nagłe wspomnienie tego 
imienia wstrząsnęła się, lodowaty 
dreszcz przębiegł jej wątłą, suchą por 
stać. Wszak to imię prześladowało ję 
przez całe życie, w czasie snów i na 
jawie. 

— Miałaś własne dziecko, niańkoa 
Sidewing, zaprzeczyć temu nie możesz 
— rzekła Violetta, zwróciwszy uwagę 
na przerażenie, jakie ogarnęło starą na 
dźwięk słowa „Nelly Raymond“, — Po- 
każ mi miejsce, gdzie ono jest pocho- 
wane. Powiedz, że w istocie umarło, 
Jeżeli tego nie uczynisz, ja dowiodę, że 
ono jest tutaj, pod tym dachem, zło- 
dziejką i oszustką. 

Pani Sidewing wpadła w nowe, sza- 
lene uniesienie. Zawrzały w niej 
gniew i chęć zemsty, po zapytaniu pani 
Rudersheim, na które nie mogłą zna- 
leźć odpowiedzi, Kwestia ta była za- 
wsze dla niej najtrudniejszą do omi- 
nięcia w rozprawach z mężem, gdy ten 
ja pytał: „co zrobiłaś z naszym dziec- 
kiem? co się z nim stało? czy umarło, 
Czy je gdzie ukryłaś!? Teraz druga 

j osoba, uzbrojoną dowodami zjawiała 
się zadając jej to samo pytanie! 

— Lepiej byś pani obejrzała się 
sama koło siebie — rzekła imperty- 
nencko, unikając otwartej odpowiedzi. 
— Zrobiłam dużo dla dziecka pani, a 
pani byłaś zawsze lekkomyślna. Ko- 
chałaś to jednego, to drugiego; żyłaś 
z niejednym człowiekiem, a teraz 
śmiesz mi coś wyrzucać, Gdybyś pani, 
jak uczciwa kobietą i dobra żona, sie- 
działą w domu i dziecko swe piasto- 
wała, to byś może lepiej wyszła na 
tym, Wolałaś pani uciekać, rzucać 
męża, któremuś przed ołtarzem przy- 
sięgła, nie troszcząc się wcale, czy bied- 
ne stworzonko, do którego się przy- 
wiązałam, jakby moim własnym było, 
ma co jeść, czy też z głodu i nędzy 
umiera; mało to panią obchodziło, po- 
nieważ pozyskałaś sobie ślicznego mę- 
ża, Powiedziałaś mi pani, płacząc na- 
wet trochę: Sidewing, znam cię od 
wielu lat, to też powierzam ci mój 
skarb najdroższy; bądź matką dla mo- 
jej dzieciny, a Bóg cię za to wynagro- 
dzi”, I byłam też dla niej matką przez 
te wszystkie lata, nie zawiodłam za- 
ufania pani, Wiedz pani jednak raz 
na zawsze, że jeżeli chcesz widzieć swą 
córkę, to nie przyprowadzaj takich ġe- 
braków, — wskazując na przerażoną. 
jej słowami Nelly — do jej domu, bo 
was obie, jako oszustki, w razie potrze- 
by, przy pomocy policji, wyrzucą z 
Prince's Gate. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Lekarz nafalach eteru 


„Lekarz radiowy” stawia diagnozy i leczy pacjentów, znajdujących się w odległości tysięcy 
kilometrów — Bicie serca i szmery w płucach transmitowane za pomocą radia 


Od kilku tygodni już działa w Rzymie 
najdziwniejsza stacja radiowa świata. 
Służy ona 


wyłącznie do udzielania pomocy 
lekarskiej chorym, 


Stacja ta została założona przez spe- 
cjalne towarzystwo, na czele którego stoi 
wynalazca radia — Marconi, Kierowni- 
Ra lekarskim jest profesor Dr G. Gui- 

y. 
Mimo, iż stacja ta działa od niedawna, 
może się ona poszczycić wielu sukcesami. 
Dr Guida zdobył 


zaszczytny tytuł „lekarza radiowego“, 


udziela on bowiem porad lekarskich tyl- 
ko na falach eteru. Brak radiostacji le- 
karskiej dawał się od dłuższego czasu we 
znaki. Z powodu braku należytej opieki 
lekarskiej cierpią najbardziej statki to- 
warowe, które znajdują się na pełnym 
morzu. Jadą one powoli, a gdy któryś z 
marynarzy zachoruje, rzadko można mu 
udzielić należytej opieki. 
Dotychczas w wypadkach takich 


marynarze zdani byli na łaskę lub 
niełaskę kapitana, 


który nie zawsze przybijał do najbliższe- 
go portu by wysadzić chorego na ląd. 

Obecnie chorzy będą mieli zapewnioną 
stałą opiekę lekarską dzięki wprowadze- 
niu instytucji „lekarza radiowego". 

W razie wypadku choroby radiotele- 
grafista komunikuje się z „lekarzem ra- 

I" w Rzymie i określa szczegóło- 
wo objawy choroby. Lekarz zadaje kilka 
dodatkowych pytań, po czym stawia dia- 
gnozę i 

daje wskazówki jak przygotować 

lekarstwo dla chorego. 

Z pomocy „lekarza radiowego" korzy- 
stają obecnie okręty, rozsiane nietylko po 
Morzu Śródziemnym, ale i po wszystkich 
oceanach na kuli ziemskiej. Gdy okręt 
nie jest w stanie uzyskać bezpośredniego 
połączenia, zasięga porady drogą okólną. 

W najbliższym czasie system udziela- 
nia porad lekarskich na falach eteru 


ulegnie udoskonalenin. 
Pomocnik Dr Guidy Pende, wynalazł 


Najstarsze drzewo 
na świecie 

(W parku ochronnym Tambourine- 
Mountain w Queensland w Australii rośnie 
drzewo, którego wiek uczeni obliczają na 
12 do 15 tysięcy lat. Drzewo to należy do 
gatunków tzw. Macrozamia. Wysokość 
tego jedynego na świecie okazu wynosi 
przeszło 7 metrów. 


Książka 
wielkości ziarnka kawy 


Bukareszt zdobył nie byle jaki rekord. 
W. mieście tym wydano najmniejszą 
książkę na świecie. Unikat ten mierzy 
14 mm kwadratowych i zawiera mimo to 
tekst konstyucji rumuńskiej oraz portret 
króla Karola, będący kopią słynnego obra- 
zu malarza Diodora Dure i wykonanego 
jako dar narodowy dla króla Karola. — 
Książkę tę, wielkości ziarnka kawy, bę- 
dzie można podziwiać w pawilonie ru- 
muńskim na światowej wystawie w Pa- 
ryżu. 


przyrząd, który pozwoli badać chorego 
tak jak gdyby lekarz znajdował się tuż 
przy nim, a nie w odległości wielu tysię- 
cy kilometrów. Jest to 


połączenie aparatu radiowego ze 


słachawką lekarską. 


Radiotelegrafista, otrzymawszy połą- 
czenie z lękarską radiostacją, przyłoży do 
serca oraz płuc chorego stetoskop, a u- 
rzędujący w danej chwili w radiostacji le- 


karz usłyszy dokładnie bicie serca i szme- 
ry w płucach. 

Na tej podstawie będzie on mógł z całą 
dokładnością postawić diagnozę i wydać 
odpowiednie dyspozycje. 


Płak, który ryczy jak lew 
a kopnięciem zabija konia 


Do największych płaków na świecie 
należy struś, który posiada ciemne, nie- 
efektowne upierzenie, silne nogi i stosun- 


| 


Kowo bardzo słabe skrzydła. Dorosły struś 
osiąga nieraz 2,5 metru wysokości i 140 ki- 
logramów wagi. 


MANIFESTACJA RUCHU NARODOWEGO W CZECHOSŁOWACJI 


W Pradze czeskiej odbyła się wielka manifestacja ruchu narodowego. W pochodzie 
zwracały uwagę barwne grupy regionalne. 


Urzędnicy na wrotkach 


Szybka obsługa klienta w Ameryce 


Wysiłki czynione w Ameryce w celu 
oszczędzenia czasu nie ustają. Hasło 
„speed-up“ (spiesz się) jest jednym z na- 
czelnych haseł dnia i znajduje zastosowa- 
nie we wszystkich działach organizacji 
państwowej i prywatnej. Ostatnio w 
Głównym Urzędzie Pocztowym w Wa- 
szyngtonie dla przyśpieszenia czynności 
pocztowych wprowadzono oryginalną ino- 
wację, polegającą na tym, iż urzędniczki 
z jednego działu do drugiego przejeżdża- 
ją... na wrotkach. 

Jeszcze w czasach przedwojennych 
jazda na wrotkach była modnym sportem; 
nikomu się wtedy zapewne nie śniło, że 
znajdzie ona tak praktyczne zastosowanie 


STRAJKI W AMERYCE 


Strajki w Ameryce przybierają nieraz formy barbarzyńskiego wprost rozwydrzenia. 
Na zdjęciu grupa strajkujących robotników jednej z fabryk automobilowych niszczy 
pamochód ciężarowy. 


i stanie się czymś więcej, niż ulubioną 
zabawką młodzieży szkołnej. Jak się o- 
kazuje, amerykańska organizacja w han- 
dlu i przemyśle znalazła już liczne zasto- 
sowania dla wrotek i w wielu wielkich 
firmach personel sklepowy używa wrotek 
celem zapewnienia klientom możliwie 
szybkiej usługi. 


Ojczyzną jego jest Azja południowa I 
większość krajów Afryki, szczególnie zaś 
lubi przebywać w miejscach suchych, pu- 
stynnych. Samiec w pewnym okresie wodzi 
za sobą od dwóch do siedmiu samic. Cała 
grupa wspólnie opiekuje się jajami, we 
wspólnym gnieździe. Jedno jajo strusie 
może, pomieścić w sobie 24 zawartości jaj 
kurzych. Samce są silne i wojownicze. 
Bronią się z wielkim zapałem, kopiąc na 
bok, naprzód i w tył potężnymi nogami, 
zaopatrzonymi w wielkie pazury, Uderze- 
nia te są bardzo niebezpieczne; pod noga- 
mi strusia giną nie tylko ludzie, ale i ko- 
nie. 

Struś może wydać krzyk podobny do 
ryku lwa, ale zazwyczaj zadowala się zwy- 
kłym syczeniem. 

W trakcie pełnego biegu daje susy dłu- 
gości 75 metrów, odznacza się ponadto 
bardzo bystrym wzrokiem. Z powodu nie- 
ptasiego wyglądu i możności obchodzenia 
się bardzo długo bez wody w okresie obfi- 
tości owoców nazywają go ptakiem wiel- 
hłądem. Struś jada prawie wszystko z do- 
datkiem wszelkich twardych przedmiotów, 
które podobnie jak płactwu domowemu 
pomagają mu w trawieniu. 


Dia pięknej pani 


Wytworna pani paryska nosi przed po- 
łudniem do kostiumu buciki na niskich 
obcasach, a po południu na wysokich. 

Białe, Iniane chusteczki ozdabiane 8ą 
różnokolorowymi kółeczkami i noszone W 
bocznej kieszonce kostiumu. Deseń i kolor 
tych barwnych plam musi harmonizować 
z kolorem wstążki u kapelusza i rękawi- 
czek. 

Do sukienek letnich spacerowych nosi 
się pasy ze skórki zamszowej lub inne, 
kolorem dostosowane do torebki, względ- 
nie rękawiczek czy innych akcesoriów. 
Wieczorem nosi się modne obecnie bo- 
lerka. 


Pijak 

Kelner w kuchni: — Dwie parówki dla 
pana Głąbka. 

Restaurator: = Jedna wystarczy. Głą- 
bek jest tak pijany, że wszystko widzi po- 
dwójnie. 

Kelner: — Już to uwzględniłem. On za- 
mówił cztery parówki. 


Kąpiele słoneczne w samolocie 


Oryginalny pomysł lekarza amerykańskiego 


Jeden z lekarzy nowojorskich polecił 
przerobić kilka samolotów pasażerskich 
na „latające kabiny słoneczne". Ściany 
kabin sporządzone są ze szkła. które prze- 
puszcza swobodnie promienie ultrafioleto- 
we. Kabiny są podzielone na osiem prze- 
działów, tak, iż każdy pasażer może spo- 
czywać w nich bez odzieży i poddawać 
ciało działaniu promieni- słonecznych. 
Samoloty-kąpiele krążą na wysokości od 


2.000 — 4000 metrów. 

Lekarz twierdzi, że działanie kąpieli 
słonecznej na tej wysokości w ciągu 10 
minut równa się co do siły i wartości 2- 
godzinnej kąpieli na lądzie. Nowa meto- 
da znalazła rychło moc zwol.nników i 
zwolenniczek w Nowym Jorku tak, iż 
miejsca w samolotach „kąpielowych“ są 
wyprzedane z góry na kilka miesiecy. 


0. K. — najpopularniejszy wyraz 
w Ameryce 


Stworzyła go omylka prezydenta Waszyngtona 


Redakcje amerykańskie zainteresowały 
się obecnie pochodzeniem bardzo przyję- 
tego w Anglii i Ameryce wyrazu „O-Kay”, 
który to wyraz jest nadzwyczaj rozpo- 
wszechniony nie tylko w mowie potocz- 
nej, ale i w pismach urzędowych. 

Istnieje kilka wersyj dotyczących po- 
chodzenia tego słowa, a najciekawsza z 
nich sięga do czasów pierwszego prezy- 
denta U S. A. Waszyngtona, który był ma- 
ło wykształcony. 

Mówią, że gdy mu podano do przejrze- 
nia i podpisu pierwsze pismo, prezydent 
postawił na nim swoją cyfrę, dodając lite- 
ry O. K. Tym sposobem chciał zaznaczyć, 
że pismo napisane jest prawidłowo, i że 
wą z jego treścią, O, K, miało ozna- 


czać: „All correct". Ale Waszyngton, bę- 
dąc słabym w gramatyce, myślał, że słowa 
piszą się tak, jak się mówią. Dlatego na- 
pisał skrócone O. K. 

Omyłka prezydenta była tematem żar- 
tów otoczenia. Zaczęto też pisać O. K. 1 
tym sposobem z czasem wyraz „O. K." ja- 
ko krótszy, bardziej wdzięczny i szerzej o- 
kreślający niż „All correct" stał się popu- 
larnym, stale używanym wyrazem Ame- 
rykanów i reszty Anglo-sasów 

Dziś w urzędowych pismach amerykań- 
skich napotyka się stale rubryki: — „ve- 
rified", „accepted“, „okayed* (sprawdzone, 
przyjęte i uznane i zatwierdzone”, przy 
czym „okayed” podpisuje ostatnia, najwyż- 

instancja. 
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